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Samorząd na nowycb drogach.
Wejście w  życie nowej ustaw y sa­

morządowej stanow i fakt micuylico 
pierw szorzędnego znaczenia w  ży­
ciu polskiego sam orządu, lecz również 
i w całokształcie polskiego życia pu­
blicznego. C ały obsizar Rzeczypospoli­
te’! ujęty został w reszcie w ram y je­
dnolitego praw a samorządowego.

Związki komunalne p izeżyw ają obe 
cnie niezmiernie ciężki k ryzys finanso 
w y. Rozmach inw estycyjny niektó­
rych miast musiał się dotkliwie odbić 
na gospodarce samorządowe'!. W ubiie 
gdym roku sytuacia była taka, że aż 
160 miast ..szukało" komisarzy, ratu­
jąc się przed bankructw em . Nakłada­
ne p-rzez sam orządy ciężary ludność 
odczuw ała boleśnie, w ynosiły one bo 
wiem zgórą 30 prc. całego dochodu 
społecznego. Związki komunalne znała 
ziy się w ęc w  położeniu menial bez 
wyjścia.

Lepieii będzie s.ę dziać niewątpliwfte' te 
raz. Lipcowa usiawa która skierowuję 
cale to zagadn enie na nowe tory. 
wprow adza szereg zasadniczych zmian 
w ustrojowej konstrukcji gminy więj-
'wej, w ordynacji w yborczej do orga 

nów związków komunalnych, w ustro 
iii miast, w system ie nadroru państw o 
wego itd. Unorm owaną zostaje insty­
tucja burmis rzów zaw odow ych pod 
względem kwaLfikacyj naukow ych i ta 
chowyeh oraz dość daleko sięgająca 
ingerencja w ładz adm inistracyjnych,

Pierw szorzędne znaczenie nowej u- 
staw y polega na tern. że zm ierza ona 
stanow czo do zjednoczenia idei i pra­
cy P aństw a i sam orządu. Sam orząd 
przestanie być ozemś odrębnem, ja- 
ltiemś zamkniętem w sobie kółkiem, 
lecz stanie się jednem z kółek w  m e­
chanizmie myśli i organizacji państwo 
wej. Tu dopatryw ano sce z niektórych 
stron ujemnych momentów nowego 
praw a sam orządowego. Dopatryw ano 
się pod w pływ em  przyzw yczajeń, wy 
rosłych w czasach zaboi czych. W te­
dy, gdy sam orząd skinowi? f ła  lias z 
jednej strony środek do wałki z oto- 
cem państwem  a z drugiej strony 
środek walki różnych narodowości, 
przyw ykliśm y przeciw staw iać sam o­
rząd państwu. Ten przesąd o jakiemś 
niemalże „przy rod z on em“ praw ie do 
sam orządu spaczył nasze poglądy na 
charakter i cele samorządu, oraz na 
ia!ę, jaką winien on odgryw ać w  sto­
sunku do państw a i idro  urządzeń.

Ale rzecz ma się wręcz odmiennie. 
W szak admiimrstracja sam orządowa w 
istocie swej spełnia jedynie część za­
dań ogólnej aćim nistracn publicznej. Z 
legoto powodu musi oma pozostawać 
w zupełnej iiarm onjt i łączności z ad­
ministracją rządow ą i tylko z nią 
w spółdziałać. Jedynie w  ten sposób 
obie kategorie administracji, rządow a 
i sam orządow a, mogą się wzajemnie 
uzupełniać.

Taksam o gospodarka sam orządow a 
etanowi tylko część ogólnego gospo­
darstw a publicznego i społeczni'go. 
Gospodarki tej niepodobna traktow ać 
v oderw aniu od planu i zam iejzeń go­
spodarki ogólno - państwowej, od iy  
tuacji finansowej Państw a oraz od o- 
KÓŻnych w arunków  gospód irczycb 
Przeciwnie. Wziiiłalność samorządu mu 
si być ściśle skoordynow ana z dziale, 
n o śa ią  gosoodairczA  P a ń s tw a . b a  n a w e t

musi się jej w  wielu punktach podpo­
rządkow yw ać.

Nie tu miejsce na szczegóły. Ale za­
znaczyć jednak należy, że esobhwie 
dla gmin wiejskich rozpoczyna sii© nu-, 
w y, bardzo w ażny okres życia. U sta­
w a ujednostajnia i porządkuje w arun­
ki bytu gminy wiejskiej na całym ob­
szarze Państw a. Dotychczas gmina 
wiejska istniała w Polsce taką, jaką 
zostawili nam ją zaborcy. Gdy w ięc w 
dawnym  zaborze austriackim  istniały 
gminy jedmowioskowe, częstokroć kar 
łow aie, bo zaledwie po kilkaset mie­
szkańców  liczące, to  w dawnym zabo­
rze rosyjskim istniały gminy waelowio 
skowe. obejmujące nieraz znaczne o b ­
szary i liczące do trzydziestu tysięcy 
m ieszkańców. Teraz przy jednolitym 
w całej Polsce ustroju gnrmy zbioro­
wej, w  dawnym zaborze pruskim i an 
strjackan zbyt małe gminy łączone bę 
dą w  jedną, natomiast w  daw nym  zahp 
rze rosyjskim gminy zoyt ludne i roz­
ległe podzielone będą na mniejsze. Bę 
dą one formowane w ten sposób, by 
mogły utrzym ać należytą fachową ad­

ministrację i dać możność mieszkań­
com za ła tw iana  spraw  sw ych bez 
zbytniej s tra ty  czasu Zauważyć toż 
Haieży, że w dawnym  zaborze rosy;- 
-skim samorząd gminny by ł bardzo u- 
łbajkowy. T eraz zaistnieje on i tani 
w całej pełni.

Co do miast wspomnieć należy o do 
skoualszym, niż dotychczas, rozwiąza 
ulu problemu kontroli w ew nętrznej w 
sam orządzie miejskim. Radni, ukious y- 
tuowan/i pod przewodnictwem wybra-. 
nego ad hoc radnego, z wyłączenieni 
członków zarządu, mają w ybrać korni 
się rewi.zy.ina. jago organ kolegialny 
dla kontroli działalności finansowej : 
gospodarczej organów  zarządzających 
gminą, z w yjątkiem  oczywiście spraw, 
dotyczących czynności poruczonych 
jirzez władze rządowe i spraw , speł­
nianych przez przełożonych gminy jako 
władzy administracji ogó'nej. Ta ko­
misja b ę d z e  kontrolow ała całokształt 
i poszczególne kierunki działalności 
gminy .zarówno w zakresie ad ministra 
cji jak i jej urządzeń, zakładów , przed­
siębiorstw. Będzie szkentrow ać kasy,

Nowy ambasador Stanów Zjedn.
p rzy b y ł do Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Gdynia, 31 sierpnia. (Sz) W  czw ar­
tek rano o godz. 5.50 zatrzym ał się na 
redzie przy wjeździe do portu gdyń­
skiego statek „Kościuszko", na którego 
pokładzie przybył z Antwerpji nowo- 
mianowany am basador S tanów  Zje­
dnoczonych przy rządzie Rzplifej, John 
Cudahy.

O goaiz. 8 rano na statek przybyli 
przedstaw iciele p rasy  polskiej i obcej, 
z którym , am basador stanów  Ziedn. 
o -b y ł krótką rozmowę. W  chwili przy 
bycia statku do portu, orkiestra m ary 
narki odegrała hvmn narodow y polski

I am erykański, poczem idzieci szkół po 
wszecłinycłi w Gdyni odśpiew ały hymn 
narodow y am erykański w  jęz. angiel­
skim. Am basadora powitał w imieniu 
w ładz rządow ych kom isarz rządu So­
kół, przedstaw iciel Urz. Morskiego 
inż. W en da, w  otoczeniu przedstaw i­
cieli w ładz linji okrętow ej Gdynia—A- 
m eryka, kom endant portu, prezes Izby 
handlowej am erykańskn-polskiej Ku­
tnow ski oraz specjalnie przybyli z 
W arszaw y członkowie am basady ame 
ry kański ej

Ambasador (udahy o Polsce i Polakach.
( I eleicracni Od naszego  k ó resuonden ta  ■

W arszaw a, 31 sierpnia. (Sz) Po przy 
byciu do Gdyni, am basador Cudahy 
przyjął na pokładzie statku „Kościusz 
ko“ przedstawicieli p rasy  polskiej i 
am erykańskiej. W dłuższej ro zm o w ie  
z przedstaw icielam i prasy  ambasador 
Cudahy dał w yraz przedew szystkien: 
sw ej wielkiej radości z powodu za ­
szczytu reprezentow ania Stanów  Zje­
dnoczonych Am. Półn. w Polsce, pod 
kreślając, że zna P-oiskę od dawna iżc  
zaw sze był pełen podziwu i uznania 
dla wielkiego narodu, który nie ba 
cząc na cały szereg piętrzących sie 
przed mini trudności, zw ycięsko wszed! 
na drogę opstępu i chw ały.

„Przed wyjazdem  z Ameryki — mó­
wił amb- Kudahy — odwiedziłem wiel 
kiego mego i waszego przyjaciela pułk. 
House, którego pomnik już za życia 
zdobi jeden z w aszych parków  w W ar 
szawie. Pułk. House, który jak wiado­
mo był jednym z najbliższych przyja­
ciół prezydenta W ilsona, pokcił 
absnm jeszcze raz  w yraził ie«o najgo­

rętsze życzenia dla Narodu Polskiego i, 
podziw dla szczytnych cech charak te­
ru narodowego Polaków,

Jestem  szczęśliwy, że danem mi by­
ło spędzić dwa dni w nadzw yczaj kom 
fortowych w arunkach na statku „Ko­
ściuszko" wśród Polaków, w  iow arzy 
stwie znakom; ego m arynaza kapitana 
Borkowskiego i oficerów młodej mary­
narki polskiej. Podróż na statku „Ko­
ściuszko" nale.cć będzie od moich naj 
piękniejszych wspomnień. Obecnie mo 
jem marzeni'- :;i jest nauczenie się języ 
ka polskiego, gjyiż nie chcę być w7 W ar 
szaw ie tylko jedwabną pończochą" — 
(silk stooking, co oznacza w gw arze 
amerykańskie; dośliwą nazw ę dyplo­
m aty salonowe oj. Również chcę po­
znać lud i kraj, Dziś od w czesnego ra 
na podziwiałem wasz piękny poi t, któ 
ry robi wrażenie, że został zbudowany 
w  am erykańskiem  tempie. Jestem  g łę ­
boko przekonany, że Gdynia odegra 
Wielką rolę ;w  dalszych dziejach Pol- 
*ki".

ks!ęgi i dokumenty w biurach zarządu 
oraz w  zakładach i przedsiębiorstw ach 
imejstóch. Będzie w ydaw ać o p l u j ę  o 
rocznem  sprawozdaniu z wykonania 
budżetu i należycie informować radę 
o stw ierdzonym  sianie rzeczy w po­
w yższym  zakresie. Poza tą kontrolą 
ma również burm istrz, względne© p.i e - 
zydent, praw o bezpośredniej kontroli 
nad czynnościami bieżącemi zarządu 
miejskiego oraz zakładów i przedsię­
biorstw  miejskich a ponadto nad czyn 
nośctami członków zarządu. Kontroli 
podlega również działalność rady  miej 
-k ej i posz.czegóJnycH radnych ze s!ro 
ny burm istrza lub prezydenta. Podlega 
jej nadto m agistrat jako kolegium. U- 
chw ały  bowiem m agistratu może prze­
łożony gminy zawesiić. jeżeli są nie­
legalne i w strzym ać ich wykonanie, 
jeżeli są niecelowe. Kontrola tedy w e­
w nętrzna w  gm nie  jest pomyślana bar 
dzo wielostronnie

Reforma sam orządu będzie realizo­
wana etapami, w okresach zakreślo­
nych przez ustawę, ua podstawie sze­
regu w ydanych czy też m ających je­
szcze być wydanemi norm  w ykona­
wczych. Już jednak rozpoczęło się 
wc'elanie jej w  życie. Ostatecznie je; 
zapanow anie przyniesie samorządowi 
wielkie korzyści. U staw a bowiem zm ’e 
rza konsekwentnie w  kierunku uzdol­
nienia samorządu do spełnienia jego 
w alnej roli zarów no pod względem 
adm inistracyjnym , jak i gospodarczym, 
nie naruszając jego samodzielności. Mi 
mo ciężkich warunków  finansowych, 
w jakich sam orząd chwilowo s;ę znaj­
duje, będzie on mógł s 'ę  stać czynni­
kiem pozytyw nym  i aktywnj-m  oraz 
będzie mógł zracjonalizować swą ad­
ministrację i gospodarkę. Dzięki nowym 
instyincjom gospodarka samorządowa 
wejdzie na w łaściwe tory i spełni w 
celow y i oszczędny sposób zadania 
dążące  na związkach samorządowych, 
dostosowując te z a c! a nią do obi on U s i 
ły płatniczej społeczeństwa. Domaga 
się ono. j to słusznie, aby mimo konie­
cznych redukcyj budżetowych, samo­
rząd nic żak a  cal swej aktywności i 
wpływu na ż y e e  publiczne

Oczywiście ustawa da tylko formę 
którą d,op ero trzeba będziie wypełnić 
treścią. Będzie to już to raz należało 
do ludzi, wykwalifikowanych zawodo­
wo. Ten moment zawodowości zw ła­
szcza na stanowiskach kierowniczych, 
nie był dotychczas w gospodarce sa­
morządowe: należycie przestrzegany. 
Groszem publicznym nie zaw sze szafo 
w ały jednosiiki odpowiedzialne, Ten 
T an  rzeczy ulegnie p ilon ie , o ltle w ła 
dze na stanowiska burm istrzów  i p re ­
zydentów rmast zatw ierdzać będą je­
dnostki dzielne, przedsiębiorcze a przy 
tem posiadające zawodowe i naukowe 
wykształcenie. Z arralorstw em  w  tej 
dziedzino był czas najw yżśay skoń­
czyć. Z rad zaś gminnych muszą u s tą ­
pić partyjni krzykacze a ich miejsca 
zająć gospodarze rzetelni i rozumu 
którzy zechcą i potraf ą pracow ać tak, 
aby gospodarka całego polskiego samo 
rządu przybrała nowa postać. Zasada 
„w łaściw ych ludz na właściwych 
mieńcach" powinna stać się zasada pod 
Stawową całego życia samorządowego, 
lr tonę jedynie ta droga oot: afi .odoofw ° 

tJldteć istotnym interesom ludność..
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40 G .0 0 0  narodowych socialistów
erze u tz-a ł w  zjeździe partu w Norymberdze.

Berlin, 31 sierpnia. (PAT) Zjazd pai-
t.'i narodowo-soc.ialistycznej w  N orym ­
berdze rozpoczął się wczoraj w ieczo­
rem przyjazdem  kanclerza Hitlera w 
otoczeniu wielu członków  rządu i w y 
bitnych ń?£ew óIcA l ruchu. M iasto >  
dekorow ano bcgam  flagami. N apływ  
uczestników jest bardzo duży. P rzygo 
iowauc kw atery  i obozowiska dla o - 
koio 400.000 ku c i. P rzyjazd p rzedsta­
w ic ie ,k o rp u s u  dyplom atycznego na­
stąpi copiero w ćniu 1 września.

W tkw ili przybycia kanclerza Ili.le 
ra do i <> tusza, gdc t  nastąpiło pow ita­
nie przez przedstawicieli m iasta, o tw ar 
cic zjazdti oznajmiano długotrw ałem  
biciem w  dzwony. Podczas proczysto- 
ści, które odbyły się w starej sali ra ­
tusza gdzie, jak stw ierdza kom unikat 
biura Wolffa, w czasach świetności da 
wite i Rzeszy częs to obradow a! cesarz, 
w ręczono Hitlerowi oryginalną odbit­
kę sztychu D iirrera pt. „Rycerz, śmierć 
i szatan". Dziękując za powitanie, kan 
clerz Hitler zapowiedział, że w p rzy ­
szłości w szystkie zjazdy partyjne bę­
dą zaw sze obradow ały w N orym ber­
dze.

Gdańsk. 31 sierpnia. (PAT) W czoraj 
w yjechało z Gdańska na zjazd partji 
narodow o-socjalistycznei w  Norym ber 
dze okofo 2,000 hitlerowców, którzy 
w przejeździć przez teren polski ubia- 
n; byli po cywilnemu.

Berlin, 31 sierpnia. (PAT) W zw ią­
zku ze zjazdem partji narodowo-<socja- 
litycznej w  Norym berdze, prasa nie­
miecka ogłasza wiele artykułów  retro 
spektyw nycli. poświęconych rozw ojo­
wi ruchu narodow o - socjalistycznego 
oci zaczątków  aż do ostatnich czasów. 
Omawiając obecne rozm iały ruchu 
„K odnische Ztg." pisze, że fala narodo 
wego socjalizmu przekroczyła już gra 
r.ice Rzeszy niemieckiej. W ładza kan­
clerza Niemiec, zaznacza dziennik, koń 
czy  się u granic państw ow ych, ale ja ­
ko przyw ódcy ruchu sięga poza grani­
ce państw a.

Gdańsk jest już w rękach narodo­
wych socjalistów a przez to samo kie 
rów nietw o jego polityki uzależnione 
jest od Hitlera.

W alka o Austrię 'kontynuow ana b ę ­
dzie, dopóki nic dostanie się ona w rę 
ce narodow ych socjalistów. O drodze­
nie żywiołu niemieckiego sięga aż po

Z żałobnej karty.

Igon zasłużonego działacza
L . 0. P . P .

W dniu w czorajszym  zm arł w Rud- 
tach ś. p. !nż. Zygmunt Jakliń&ki, em. 
adca Izby Kontroli P aństw a, d ługok- 
ni prezes Rudnickiego Komitetu P o ­
wiatowego LO PP. zasłużomy działacz 
yielu miejscowych stow arzyszeń.

Dzięki zabiegom ś. p. inż. Jaklińskie 
;o pow stał w  Rudkach Komitet Pow ia 
ow y LO PP. k tó ry  za czasów  prezesu 
y śp. zm arłego należał do n a jlep ie j 
unkcmnuiących. Staraniem  śp. iinż. Ja 
:lińskiego ziemia rudecka ufundowała 
z.\ bowiec ..Dar powiatu rudeckiego44. 

Za zasługi na polu pracy społecznej 
itrzymał śp, inż. Jakliński sreb rny
(rzyż Zasługi, a L O PP nadała Mti 

okazji „Dziesięciolecia" najw yższe 
oznaczenie — honorow ą złota odzna- 
:ę LO PP.

Pogrzeb śp. inż. Jakliuskiego odbe- 
Izie się w Rudkach dnia 2 września, 
v sobotę o godzinie 11.

W  zm arłym  traci L O PP .iedłncgoz 
aigorliw szych jej nrooagatorów  na 
rowincji.

najdalsze zakątki, poza granice R ze­
szy. gdyż now y światopogląd Niemiec 
działa silniej od "wszelkich papiero­
w ych dokumentów.

W  N orym berdze kończy dziennik, 
wznosi się olbrzym ich rozmiarów, 
krzyż hitlerowski, k tóry  jako p rano r 
dyjski symbol pow racającego św iatła 
głosi nadejście nowego św iata.

Popieranie kraju.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 31 sierpnia. ( S z ) Mini­
sterstw u  Przem ysłu  i Handlu opraco­
w ało i wniosło na Rade M inistrów pro 
jekt dekretu P rezyden ta  Rzplitej o po 
pieratiiu elektryrikacji kraju. D ekret
ma na celu popieranie pow stających i 
rozw ijających Sie wielkich okręgo­
w ych przedsiębiorstw  elektryfikacyj­
nych. mających za zadanie elektryfika 
cję w yznaczonych przez M inisterstwo

Wykrycie organizacji przemytniczej
na granicy polsko-litewskiej i łotewskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 31 sierpnia. (Sz.) Z Wk 
na donoszą: W  okolicach Nilem czyn a 
patrol policyjna w  czasie obchodu no 
cnego zatrzym ała podejrzane au to  cię 
żarowe, które jechało ze zgaszonemu 
•światłami. W  czasie rewizji znalezio­
no w  aucie wielką ilość tow arów , po 
chodzących z przem ytu. Na aucie znaj 
diowało się kilkanaście beczek spiry- 
tualij, wiele m aterji odzieżow ej i kilka

naście w orków  cukru. Samochód, wła­
ściciela i szofera oddano do dyspozy­
cji w ładz celnych.

Przeprow adzone śledztw o w prow a­
dziło na trop szerokiej organizacji prze 
myitiniczej, k tóra operow ała na pogra­
niczu polsko - liiitewstóom i połsko-lo 
tewskleni, posiadając po ofctt stronach 
granicy bogato zaopatrzone składy to 
w arow e.

S zc ze g ó ły i znaczenie
paktu wlosko-sowieckiego.

P aryż . 31 sierpuia. (PAT). „Erc Nou 
velle" donosi z Rzymu, że dziś ma być 
tam  podpisany między rządem  wło­
skim a ZSRiR. pakt o nieagresji. ,.Lc- 
Rempart*1 w korespondenci1 z Rzymu 
podaje szczegóły tego paktu, o raz oko 
liczności, w  jakich doszedł do skutku 

Szczególnie jasno sprecyzow ana jest 
w pakcie — pisze dziennik — spraw a 
zachowania neutralności niefylko w 
dziedzinie politycznej, lecz i ekonom i­
cznej. Możliwość stosow ania blokady 
lub em bargo jest w yłączona. W łochom 
chodzi głów nie o zapewnienie sobie w 
razie konfliktu zbrojnego, możności 
zaopatryw ania s :e w  węgiel, drzew o, 
i produkty  rolne od strony m orza Czar 
nego. Ponadto nie ulega wątpliwości, 
że pakt o nieagresji m iedzy Rosja. Ma 
ła E ntentą a Turcją, pow ażnie zanie­

pokoi! W łochy, tśiąd chęć zaw arć a po 
rozumienia z rządem  sowieckim.

Z drugiej strony zbliżenie faszyzmu 
włoskiego z Rzesza hitlerow ską, do­
tychczas w rogo usposobioną do Mo­
skw y. niepokoi czynniki sowieckie, 
tem bardziej. że pew ne elem enty hitle­
row skie w szczęły  akcję, m ającą na 
celu oderw anie  U krainy od Rosji so­
wieckiej i utworzenie niezawisłego 
państw a pod niemieckim pro tek tora­
tem.

Nowy trak ta t gw arantuje Rosji, że 
W łochy zachow ają neutralność w  ra ­
zie konfliktu m cm ecko-rosyjskiego. 
Dziennik przypisuje naw et Mussolinie- 
mu przygotow yw anie się do odegrania 
roli m ediatora między Rosją i  Niemca 
mi. k tóre już w y raz iły  gotow ość osią­
gnięcia porozumienia z  Sowietami.

Porozum ienie zb o żo w e
miedzy USA, Argentyna, Kanada i Australia.

W azjng ton , 31 w rz e ś n ia . (P A T ) Z 
miarodajnych kół informują, że mię­
dzy  Kanadą, S taram i Zj., Argentyną i 
Australią doszło do porozumienia "w 
spraw ie eksportu zboża na następują­
cych podstaw ach:

Do 31 lijpca roku przyszłego  wymię 
nione kraje zobowiązują się mc prze­
kraczać w  eksporcie zboża: Kanada
200 ffiiijjOTtów biTsz’i, S tany  Zj. 47 mi­
lionów, A rgentyna 110 milionów i Au 
stiralja 105 mi!jonó-,v bu szli.

Tajemnicze morderstwo
w  M arienbadzie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Bądź n o w o c z e s n y m  
i podróżuj samolotemi
In fo rm a c je  i b ile ty; Tel. 45-71  

i  2 9 -3 6  i b iu ra  podró iy .

W arszaw a, 31 sierpnia. (Sz.) Z P ra 
gi donoszą: W  M arienbadzie zamordo 
watry zastał dzisiejszej nocy b. profe­
sor Politechnik: w H anow erze Teodor 
Lessing. Nieznany spraw ca strzelił dw u 
krotnie orze? okno do pokoju, w któ­
rym znajdował się profesor, zamieszku 
jący w raz z żoną jedną z podmiejskich 
will.

Żona profesora, która w eszła przy­
padkiem do pokoju znalazła m ęża w  
kałuży krwi baz przytom ności. Pirot. 
Lessing przyw ieziony d>o szpitala u- 
tnajł w  ciągu nocy. Cała policja w  Ma 
rjiemibadzdć zo sta ła  zmobilizowana w  
pościgu za zabójcą.

W  późnych godziinadh mocnych are-

o  to 
Maks

sztow ano szofera, podejrzanego 
m orderstw o. Jest to 31-letnii
Ecke.

Zabójstwo prof. Lessinga, k tóry  w y­
em igrow ał z Niemiec po objęciu w ła­
dzy  przez Hitlera, w yw ołało  w śród 
przehyw jących \v M arienbadzie kura­
cjuszów  j uciklinlerów z Niemiec wiel­
kie wrażenie.

PRO CES OSZUSTÓW  W  POZNANIU 
ODROCZONY,

Poznań, 31 sierpnia. (PAT) Sensacyj 
ny proces w  spraw ie oszustw  w  księ­
garniach został odroczony do dnia 1 
w rześnia br.

Przem yślu  i Handlu okręgów  w  dro­
dze budow y wielkich elektrowni, z. jed­

nostkam i m aszynow enii nie mniejsze- 
mi niż 10.000 kilow atam perów  i sieci 
elektrycznej o napięciu nie mniejszem, 
niż 30.000 volr 

ProjcKt dekretu przewiduje rów nież 
pop ierane  mniejszych elektrow ni z 
jednostkam i od 3000 kilow at-am perów  
w zw yż, o ile elektrow nie te będą z a ­
stosow ane do zużytkow ania takich żró 
deł etiergn. jak spadek wód, torf. w ę­
giel b runatny  lub gazy  ztemne 

W  w ojew ództw ach wschodnich, nic 
dojrzałych jeszcze do racjonalnej ele­
ktryfikacji na w iększa skalę, projekt 
przew iduje popieranie pow stających 
sam odzielnych elektrow ni, niezależnie 
od ich mocy.

Z ulg, przew idzianych w  projekcie 
dekretu, maja korzystać  ty lko  tę przed 
siebiorstw a. które przynajm niej jedną 
trzecią sw ych inw estycyj pokryją z 
w łasnego kapitału zakładow ego. Ulgi 
te przew idują zwolnienie od op ła t 
stem plow ych przy  zakładaniu spółek 
akcyjnych, zwolnienie od opłat pań­
stw ow ych i komunalnych przy naby­
waniu nieruchomości, zwolnienie od 
wszelkich podatków  państw ow ych i sa 
m orządowycli. zwolnienie od w y n a­
grodzenia za korzystanie z  terenów  
państw ow ych potrzebnych do p row a­
dzenia Iinji. p raw o pierw szeństw a - do 
nabyw ania niezbędnych gruntów  przy 
Parcelacjach ziemskich. P rzy nab y w a­
niu państw ow ych m ateriałów  budowla 
nych i opałow ych, praw o p ierw szeń­
stw a przy uzyskaniu zezwolenia na 
użytkow anie wód. jako źródeł energii. 
Ulgi bedą udzielane na lat 10. a na ob­
szarach specjalnie przeznaczonych do 
przyszłego rozwoju przem ysłow ego 
— na lat 15.

S ta ły Sekretariat Małej 
Ententy.

B ukareszt, 31 sierpnia. (PAT) Dnia 
1 w rześnia rozpocznie funkcjonować w  
P radze  s ta ły  sek re taria t Małej Enten­
ty, k tó ry  będzie miał siedzibę kolejno 
w tej z pośród trzech  stolic, w której 
odbyw ał sie ostatni zjazd trzech mini­
strów  spraw  zagranicznych: C zecho­
słowacji, Rumunii i Jugosław ii. M. in. 
zadaniem  sekretaria tu  będzJe opraco­
w anie historii Małej Ententy od czasu 
jej pow stania.

/

G o s p o d a rk a  z b o ż o w a  
R z e s z y .

Berlin, 31 sierpnia. (PAT) D yrektor 
departam entu w  m inisterstw ie w y ży ­
wiania R zeszy Moritiz om aw ia w  ob­
szernym  artykule całokształt gospo­
darki zbożowej w  Niemczech na bie­
żący rok gospodarczy. K oszty, które 
poniesiono w  roku 1932/33 celem  ree- 
glementacji cen zboża były'" tak wiel­
kie. że rząd zdecydow any jest zanie­
chać w roku bieżącym  nowych sub- 
wencyj. Nowe w ytyczne te,- polityki 
zbożowej opierają siię na następujących 
zasadach:

1) niedopuszczenie na rynek  zboża 
zagranicznego;

2) w yrów nanie cen między krajow y 
rui produktam i rolnymi, zw łaszcza zbo 
żowymi. a zagranicznym i podstaw o­
wymi środkam i w yżyw ien ia ;

3) zaniechanie akcji państw ow ej ce­
lem potanienia zboża;

4) zw iększenie konsunteji.

Żyd zi w zyw a ją  Francuzów
do bojkotu handlowego Niemiec.

W arszaw a, 31 sierpnia. (Sz.) Z P a­
ryża donoszą: Komitet obrony i porno 
cy Żydom, którzy w yam igrowafi z 
Niemiec i p rzebyw ają o b ecn e  we 
Francji, skierow ał odezw ę do 50.000 
kupców  francuskich, w której domaga 
się bojkotu przez francuskie sfc iy  ku- 
kieickfe i przem ysłow e Targów  Lip­
skich.



-Nr. z dti!ą 2 września 1933. 3

Uroczystości 400-nej rocznicy
urodzin Króla Stefana Batorego.

Kraków. 31 sierpn ą. (PAT). U roczy­
stości uczczenia 400-ej rocznicy uro­
dzin króla Stefana Batorego uświetnio 
ne obecnośćą p. P rezydenta R zeczy­
pospolitej m iały cnaraKter bardzo J>od 
niosły

O godz- 8 rano P . P rezyden t Rzeczy 
pospolitej w o to cze ru  swej św ity, wi­
ce,nim stra spraw  zagranicznych Szem 
beka, szefa protokołu dyplom atyczne­
go Romera i jego zastępcy Przeździec 
k ego zw iedził w Zamku na W aw elu 
w ystaw ę Sobieskiego, oprow adzany 
PTzez rek to ra  Szyszko-Bohusza i dr. 
Świeża.

O godz. 9 na dziedzińcu obok kate­
dry zgromadzili się przedstaw iciele 
"Wadź z w ojew oda krakow skim  Kwa­
śniewskim i dowódca korpusu gene­
rałem  Łuczyńskim  na czele. W krótce 
przybył przedstaw iciel rządu, minister 
rolnictw a Nakoniecznikow-Klukowski 
i  udał się w raz przedstawicielam i 
w ładz miejscowych do Zamku.

O godz. 9.30 wśród bicia dzwoau 
Zygm unta, P . Prezydent Rzeczypospo 
lite; w raz  z otoczeniem przeszedł z 
dziedzińca zamkowego do katedry. 
P rz y  wejściu do katedry  oczekiwał 
P . P rezydenta  ks. M etropolita Sapie­
ha v raz z kapituła P . P rezydent R ze­
czypospolitej prow adzony przez ks 
Metropolitę w szedł do w nętrza kate­
d ry  i zajał miejsce z lewej strony oł­
tarza  pod baldachimem. Na m iejsca®  
łionorow ych zasiedli z lewej strony 
orzgdstawiciele rządu: minister Nako-

NORMAN DAVIS NIE OTRZYMAŁ
PEŁNOM OCNICTW  W  SPRAW IE 

DŁUGÓW.

P aryż , 31 sierpnia. (PAT) Agencja 
M arasa donosi, że Norman L)avis, któ­
ry  z polecenia prezydenta Roosevelta 
odjechał do Europy, aby w ziąć udział 
w konferencji rozbrojeniowej, zazna­
czył w  rozmowach z dziennikarzami, 
że aczkolwiek sam jest przeciwnikiem 
skreślenia długów wojennych, to je- 
u.iak nie otrzym ał w tej spraw 'e  ża­
dnych pełnomocnictw do prow adzenia 
rozmów'.

KOMISARZ W POZNAŃSKIM 
AEROKLUBIE.

Poznań, 31 sierpnia. (PAT) Komisa 
rycznyrn prezesem  poznańskiego Aero 
klubu, którego zarzad został rozw iaza 
ny. został m ianow any Karaś, dowódca 
111 pułku lotniczego.

Deiegacja p o ls k a
a rokowania handlowe z  Francją.
W arszaw a, 31 serpn ia . (Sz.) W dniu 
w rześna wy jedz. e do P ary ża  podse- 

■retarz stanu w M inisterstwie Prze- 
iysłu i Handilu dr. Franciszek Dole- 
al. w tow arzystw ie radcy miniisterjal 
ego dra Łychows,kiego i radcy Ko- 
opskaegoj w  związku z rozpoczynają 
eim się rokowaniam i haudlowemi mię 
zy Polską a Francją. Ponadto w ro- 
owaniach w -zmą udział przedstaw i­
c ie  am basady polskiej w  Pairyżu z ra
l.en.a Rady Traktatow ej wyjadzie de 
'aryża prezes dr. Paw eł Mańkowski

liierznikow-Klukowski ’■ wiceminister 
spraw zagranicznych Szembek, po pra 
w ej zaś delegacja w ęgierska z  mini 
strem  Kallay na czele. Przy ołtarzu 
ustaw iła sic delegacja Związku Legio­
nistów z pocztem sztandarow ym . Na­
wę glowną katedry  wypełniły fu m y  
publiczności.

Drzed uroczysta Msza św. ks Me- 
tropolita Sapiena w otoczeniu kleru od 
Prawił m odły przy ołtarzu głównym . 
Po chwili w yszedł z zakrystii Prym as 
W ęgier kardynał Seredi w asyście kle 
ru. Ks ądz P rym as odprawił uroczyste 
Nabożeństwo w  szatach pontyfikal- 
iiych, ofiarow anych przez króla Stefa­
na Batorego katedrze wawelskiej.

Po Mszy św. P . Prezydent w raz  z 
otoczeniem udał s :e do podziemi i zło­
żył wieniec na sarkofagu króla Stefa­
na B atorego

Po opuszczeniu przez P. P rezyden­
ta  kryp ty , "udała się do grobu delega­
cja w ęgierska z m inistrem  Kallay'em 
i Prym asem  W ęgier kardynałem  Se- 
redim. Po odprawieniu modłów przez 
P rym asa delegacja w ęgierska złożyła 
na sarkofagu króla Batorego wieńce 
od rządu w ęgierskiego, od rodziny mi 
nistra Kallay‘a, od Tow arzystw a pol­

sko-w ęgierskiego w  Budapeszcie, od 
attache wojskow ego W ęgier przy  po­
selstw ie węgierskim  w  W arszaw ie, a 
w reszcie od rodziny Sibrak, której 
przodkowie b ra li udział w  wojnie mo­
skiewskiej pod w odza Króla Batorego

O godz 11.15 w sali zam kowej „Pod 
ptakami*1 p. P rezyden t w  obecności 
swej św ity przyjął na audiencji przed- 
staw cie li rządu w ęgierskiego, mini­
stra  Kallay‘a i P rym asa  S eredy‘ego.

W Południe odsłonięto w  jednej z sal 
Zamku m arm urów ^ tablicę dłuta rzeź­
biarza Madejsk-ego z popiersiem króla 
Stefana Batorego, um ieszczonem  w  
ten sposób, że tw arz  króla Batorego 
zw rócona jest w kierunku południowo- 
wschodnim.

O godz. 13 przedstaw iciel rządu 
minister Nakonieoznikow-KUikowsKi 

podejm ował gości w ęgierskich  śniada­
n iem  na Zamku królewskim . Obecni 
byli m. m. wicemin. Szembek. ks. M e­
tropolita Sapieha, delegacja w ęgierska 
z min. K allaya i ks. P rym asem  W ę­
gier Seredyi‘m, wojew. krakow ski 
Kwaśniewski, dowódca O. K. gen. Łu­
czyński, prez. m. Krakowa Kapbcki, 
szef kancelarji cyw . P . P rezyden ta  dr. 
Hełczyński i in.

Z  D N IA.

Wycieczka węgierska jedzie
do W a rsza w y i Gdyni.

(Telefonem od nasrego korespondenta.)

MARSZ. RACZKU- WICZ W SEJMIE
W arszawa, 31 sierpnia. (PAT) M ar­

szalek  R aczkiew Lz złożył dziś w izytę 
m arszałkow i Sejmu dr. Świtalskiemu.

NOWY WICEWOJEWODA KRA­
KOWSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31 sierpnia. (Sz) Naczel­
nik W ydziału bezpieczeństw a w  po­
znańskim  Urzędzie W ojewódzkim, T a ­
deusz Walicki, został m ianowany wi­
cew ojew odą krakow skim .

ZMIANY NA STANOWISKACH 
STAROSTÓW.

Starosta w Rzeszowie Friedrich prze 
niesiony został w stan nieczynny. S ta ­
rostą  w  Brzozowie na miejsce dotych­
czasowego starosty  m ianow any został 
dotychczasow y starosta  w Turku pow. 
łódzkiego Leopold Borysłarwski.

Wykrycie organizacji 
h itle r o w s k i w  Poznańskiem.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 31 sierpnia. (Sz.) Z Po­
znania donoszą: W  pow iece  między- 
chodzkim w ykryto  zakonspirowana 
organizację hitlerow ską, do której na­
leżeli m iejscowi młodzi Niemcy. Na 
wniosek podprokuratora Sądu Okręgo 
w ego w Poznaniu, aresztow ano kilka­
dziesiąt osób.

Warszawa, 31 sierpnia. (Sz.) Jutro,
w piąltlek, przybejdziia do W arszaw y, 
w Bwiązko z uroczystościam i 400-nej 
rocznicy króla Stefana Batorego, dele 
g*oja i w ycieczka w ęgierska z p ry ­
masem W ęgier arcybiskupem  Se^edy 
: z węgierskim  ministrem to n ic tw a  
potomkiem króla Stefana Batorego Ko’, 
lay em . Delegacja przybędzie w  pią­
tek w godJnaoh  rannych, wycieczka 
zaś wieczorem.

Goście, k tórych pow itają oficjalne 
czynniki i organizacje polsko - w ęgier­
skie, złożą Panu M arszałkow i Piłsud

W  sobotę delegacja o raz  wycieczka 
\vęgierska ptrzj lutowane będą na uro­
czystej herbatce w salonach Rady M‘ 
nistrów , przez T ow arzystw o 'polsko- 
węgierskie. Tego sameggo dnia dele­
gacja w ęgierska odjedz1'e do Gdyni ce­
lem zw iedzenia portu i miasta a na­
stępnie do Gdańska.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z JU M  P O L S K IF  

w  BYTOMIU '

Temperatura w e  Lwowie w dniu 31 
sierpnia w y n o s ta : o godzinie 7 rano ci 
śnienie barom etryczne 734*94, tem pera 
tu ra  12*4; o godzinie 1 w  południe ci- 

skiemu w darze od społeczeństw a we { śnienie barom etrvczne 734*32, tem pera 
g erskiiego portret króla Stelarna Bato- j tUra 18*5; o godz. 9 w ieczór ciśnienie 
re®<>- i barom etryczne 732*90, tem per. 13*9.

Aresztow ania kom unistów 
w  Ło d zi.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 31 sierpnia. (Sz.) Z Ło­
dzi donoszą: Policja łódzka przepro­
w adziła rew izje w  m ieszkaniach osób 
podejrzanych o  prow adzenie akcji ko­
munistycznej. Aresztowano 28 osób, 
w tern 6 kob;et. Podczas rewizji znale­
ziono duże ilości druków  i ulotek komu 
m stycznych.

 o-----

Pruska wdzięczność za polska uprzejmość

Skrócone połączenie szosowe
między Lw ow em  a Zagłębiem 

Naffcw em .
W ydział Pow iatow y w Drohobyczu 

Prowadzi obecnie z Funduszu Pracy
budowę drogi publicznej, która po 
oiw arc.u będzie bardzo pow ażnym  
sicróiem w połączeniu Lw ow a z Zagłę 
Hem N aftow e®  Szosa ta przed S try ­
jem. licząc od Lw ow a, uzyska przecie 
cic na Medenice. co da 25 ^m. skrótu 
w komunikacji szosowej miedzy Lw o­
wem a  Zagłębiem N iftow em

Sens polityczny obu manifestacyj, 
które ostatnio Adolf Hitler zainsceoizo 
w ał pod Tannenbergiem  i Niederwal- 
cem  — jest jasny i w yraźny . Zarówno 
na w schód od W isły, na terenie Prus 
W schodnich, jak i nad Renem, na za­
chodnich kresach Rzeszy, Jemonsitiru.e 
Hitler — jak zresztą  ośw iadczył w Niie 
derw aldzie — chęć zjednoczenia pod 
wspólnym dachem Trzeciej Rzeszy 
tych ziem, k tóre posiadają pew ien od­
setek ludności niemieckiej, a nie wcho 
dzą obecnie w  skład imperjum memfce 
kiego. D otyczy to zatem zarów no Za­
głębia Saary, gdzie 1 stycznia 1935 r. 
p lebiscyt ma rozstrzygnąć o przjmale- 
żności państw ow ej — jak i „Oeutsch 
oesterriech** — jak w reszcie ziem na 
wschód od W isły.

P rzed  zorganizowaniem  w Prusach 
W schodnich — uroczystości dziewię­
tnastej rocznicy zw ycięstw a Hinden- 
burga nad arm ią rosyjską gen. Renen- 
kampfa i Sam sonow a — rząd niemiec­
ki zwrócił się do w ładz polskich o ze­
zwolenie na przelot stu kilkudziesięciu 
aeroplanów  i o przejazd około 1500 sa 
mochodów i motocykli przoz tery to­
rium w ojew ództw a pomorskiego.

Zezwolenie zostało udzielone. Tern 
samem cała Europa, od wielu lat infor 
m ow ana przez propagandę niemiecką, 
jakoby nasze Pom orze stanow iło dla 
Niemców nieprzebytą barjerę w komu­
nikacji m iędzy Rzesza a Prusam i

W schodniemi — przekonała się dow o­
dnie, jak fałszyw e b y ły  te twierdzenia.

Zarów no przelot aeroplanów, jak i 
przepraw a samochodów niemieckich 
przez ziemie polskie odbyły się z wiel 
ką skladnością i bez najm niejszych in­
cydentów .

I oto mam y pokłosie tego niezw ykłe 
go aktu kurtuazji polskiej... Oczyw i­
ście pokłosie, pozbierane na niwie na­
cjonalistycznej prasy niemieckiej...

Nie może naturalnie prasa ta  zaprze 
czyć. że na całej przestrzeni, przez któ 
rą przepraw iali się Niemcy do P rus 
W schodnich, stanowisko w ładz pol­
skich. było  nacechowane zarówno wiel 
ka poprawnością, jak i doskonałym  
zmysłem organizacyjnym . Musd więc 
w ykrztusić „polskie w ładze okazały  
się uprzedzające i wszędzie byli rozsta 
wienl polscy policjanci dla regulow a­
nia ruchu** („Deutsche Tageszeitung** 
Nr. 236). Musi uznać, że „przejazd o d ­
był się bez tarć, a polscy urzędnicy i 
ludność zachow yw ali się uprzejmie i 
okazyw ali gotow ość do usług**. („Deu 
łsche Allgemeine Zeitung“ Nr. 370).

Ale nie mogąc z jednej strony za ­
przeczyć wysóce kulturalnej postaw ie 
zarów no w ładz jak i społeczeństw a 
polskiego — prasa niemiecka ex post 
stara  się puścić w  św iat szereg  niec­
nych insynuacyj, jakoby mniejszość 
coiska na Pom orzu ży ła  jakby na. wni­

kanie a przelatujące aeroplany nie­
mieckie i przeciągające falangi samo­
chodów w itała jakby zbaw ców  — co 
czynić jednak m ogła ukradkiem, bo... 
m asy żandarm erii i w ojska polskiego 
zaległy cala  przestrzeń transportow ą!

Czytam y więc w  „Deutsche lag es- 
z e tu n g “ ; że .,ludność Pom orza, gdy 
nie było w pobliżu policjantów, podno 
siła rękę i wznosiła okrzyki na cześć 
Hitlera**! A więc „Lokal - Anzcjger" 
(Nr. 404) donosi, „że wsizystkie drogi 
na Pom orzu roiły się od żandarm erii 
polskie,, ciężko uzbrojonej...**

Czyż manny cy tow ać szereg da.- 
szych „rcvvolacyj“, oczywiście z  p a k a  
w yssanych z całą  peirricM wyłga 
nych? ,

Szkoda na to miejsca.
Jedno tylko trzeba skonstatow ać: o- 

beanj reżym  niemiecki opiera się na
zasadzie niby to w yższaści ;,rasy t i n ­
dyjskiej". W szystkie inne narody są w 
stosunku do germańskiego „mindsr- 
w a rt'V ‘, są pośledniejszego gatunku, są 
na niższej stopie kulturalnej.

I o to  mam y przykład tej wyższości: 
skorzystać z cudzej uprzejmości, a po 
tem  o szczekać, zniesławić, zolu dzic...

Jeśli to ma być dowód tego w yso ­
kiego poziomu „raisy nordyjskkj** — 
to my. ludzie pośledniejszego gam a­
ku, poziom ten możem y określić :ąk'> 
oonMwyżeg... chamski! M.
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Zapowiedź oiitjainei dewaluacji 'DII obronie praw obywateli polskich
dolara? w Gdańsku.

Londyn, 31 sierpnia. (PAT) Rozpo­
rządzenie prezydenta  Rooseyelta roz­
luźniające obow iązujący dotychczas 
zakaz sprzedaży i w yw ozu złota w od 
niesieniu do złota świeżo wydobytego 
zostaio ogłoszone celem przyjścia z po 
mocą am erykańskiej produkcji złota, 
która wobec em bargo nie m ogła uzy­
skiwać cen panujących na wolnych ryn 
kach św iatow ych. Obecne rozporzą­
dzeń e umożliwi am erykańskim  Kopal­
niom złota, reprez-etującym przeszło  10 
procent produkcji św iatow ej sprzedaż 
uncji zło ta  za praw ie 30 dolarów, pod­
czas gdy dotychczas oficjalna cena wy 
nosi 20.67 dolarów.

W  kolach City londyńskiej uw aża­
ją. że pow yższe rozporządzenie zm'e- 
nia wartość złotego składnika dolara i 
interpretują je jako zapow iedź oficjal­
nej dewaluacji w aluty am erykańskiej. 
O dtąd dolar nie będzie już posiadał z 
góry oszacow anej zaw artości złota, 
lecz będzie się ona zmieniała z dnia na

Tranzyt węgierski 
p rze z Gdynię.

Gdynia, 31 sierpnia. (PAT) W  dimu 
dzisejszym  odbyło (się w Gdyni zebra 
nie organizacyjne oddziału Izby han­
dlowej polsko-w ęg;erskiej przy licz­
nym udziale przedstaw icieli sfer go­
spodarczych. P rezesem  w ybrany zo­
stał konsul dvr. Ryczkow ski. W  nie­
dzielę przyjeżdża do Gdyni delegacja 
gospodarcza W ęgier w  tow arzystw ie 
p rzeastaw ice li m inisterstw a. W cza ­
sie konferencji zostaną omówione 
sp raw y tranzytu węgierskiego przez 
Gaynię,

He r o! iedzie do M oskw y.
M oskwa, 31 VIII. (PAT) Wazioiraj

0 godz. 13.30 przybył do R ostow a nad 
Donem H erriot w  tow arzystw ie paila 
m entarzystów  francuskich.

M oskwa, 31 sierpnia. (PAT) P ro ­
gram pobytu H errio ta w Z S. R. R- 
uległ pewnej zmianie. H erriot z rezy ­
gnow ał z dalszej podróży po południu 
Rosji i we czw artek  opuszcza R ostów  
nad Donem. D n o  1 w rześnia H erriot 
oczekiw any jest w  Moskwie. Pów nież
1 w rześnia przybywra do M oskw y 
przeryw ając urlop kom isarz Litw inow .

 o------

Piorun uderzył w  samolot 
Goeringa.

Berlin, 31 VIII. (PAT) W czoraj dopie 
ro biuro Wolffa ogłosiło w iadóm ośi, że 
podczas przelotu prem iera G oeringa w  
dniu 23 bm. z Monachium do Berlina 
piorun uderzył w  sam olot niszcząc ra ­
diostację samolotu, k tóry  dostał się nad 
lasem Turyngskim  w strefę burzy śnie­
żnej. Mimo w ypadku lotnik zdołał 
szczęśliwie doprow adzić m aszynę na 
lotnisko w Tempelhoff.

SKAZANI ZA SZPIEGOSTW O.
Białystok, 31 .eirpnia. (PAT; P rzed  

sadc:u okręg, odbyła się rozpraw a 
eta raź na przeciwko Senderow i Ołtuskie 
mu i M aksymowi Sochorowi, o sk arżo ­
nym o szpiegostwo. Sąd skazał Ołtu- 
skiego na 15 lat więzienia, Sochora zaś 
na 12 lat.

KRONIKA TELEGRAf ICZNA.
Ks. S iahrem berg, szef austriackiej 

He m w chry Wjpybył do Rzymu.
Koleje rumuńskie przedłużyły do 

dnia 31 października b. r. staw ki bez­
p o ś r e d n i  taryfy  kolejowej na prze- 
v óz tow arów  i taryfy  w ęglow ej w  
obrocie polsko-rumuńskim.

Ford odmówił przviec:a kodeksu 
Mrący.

dzień w zależności od fluktuacji ceny 
złota na wolnych rynkach. Cena na 
wolnych rynkach będzie więc decydo­
w ała o cepie płaconej am erykańskim  
kopalniom złota przez skarb am erykan 
ski.

Londyn, 31 siu rpna. (PAT) Mlastiąpi 
tu spadek ceny  zło ta o 7 pensów  na 
uncji. Obecnie cena złota wynosi 128.9 
i pół pensów na uncję.

W adszaw a, 31 sierpnia. (PAT) Dnia 
3U bm. zastępca kom isarza generalnego 
Rzeczypospolitej w  Gdańsku dr. Siefan 
Lalicki zgłosił się do prezydenta sena ■ 
tu gdańskiego dr. R auschninga z in ter­
wencją w  spraw ie nadużyć popełnio­
nych ostatnio przez szereg  podw ład­
nych mu organów  w  stosunku <jo oby­
w ateli polskich oraz osób narodow ości 
polskiej zam ieszkałych w Gdańsku.

P . Prezydent Rzpltej w Krakowie.
ski i fii. Pozatem  obecni byli: dy rek­
tor protokołu dyplom atycznego Ro­
mer. m ajor Jurgielew icz, zastępca sze 
fa kancelarii wojskow ej i  mjr. Czuruk. 
Na dziedzińcu ustaw iła  sie kompania 
honorow a ze sztandarem .

Po Powitaniu P . P rezyden t - udaj się 
do apartam entów  królew skich na I. p. 
gdaie spożył kolację w  ścistem  gronie.

Na zamku wawelskim  w yw ieszono 
z baszty  zam kowej chorągiew  pań­
stw ow a na znak pobytu P< P rezydenta  
w  grodzie wawelskim .

Kraków, 31 sierpnia. (PAT) W  zwią 
zku z jutrzejszem i uroczystoścam i ku 
czci Stefana B atorego w czoraj o  %• 

20.30 przybył do K rakow a samocho­
dem P . P rezyden t Rzplitej w raz  z  oto­
czeniem. W  oczekiw aniu Dostojnego 
Gościa zgrom adziły się na placu B er­
nardyńskim  tłum y publiczności. Na 
dziedzińcu w aw elskim  oczekiwali 
p rz jb y c ia  G łow y P aństw a: w ojew o­
da krakow ski K waśniewski, dowódca 
O. K. gen. Łuczyński z korpusem  oti- 
cersk 'm , w iceprezyd. m iasta O srrow - 1

Przyjazd delegacji węgierskiej
na uroczystości 400-leiia kr. Stefana Batorego.

K raków , 31 VIII. (PAT) W czoraj wie 
czorem  przybyła  do K rakow a delega­
cja w ęgierska na uroczystości, jakie 
odbędą się w  Polsce w  zw iązku z 4C0- 
leciem króla Stefana B atorego. Na cze 
Ie delegacji, złożonej z 70 osób stoi o- 
ficjalny przedstaw iciel rządu w ęg ie r­
skiego min. Kallay. Pozatem  w  w ycie­
czce biierze udział p rym as W ęgier k a r­
dynał Seredi, b. w iceprezes parlam en­
tu F rey , m inister ośw iaty K urskszky . 
w iceprezes T w a polsko - w ęgierskiego 
w Budapeszcie prof. Lukinich i i.

Na pow itanie gości przybyli z ram ie­
nia rządu do K rakow a m inister Nako- 
niecznikow - Klukowski i wicemin. 
Szembek, poseł w ęgierski w  W arsza­
w ie M atouska, prof. D ivevkj oraz z ra

mienia w arszaw skiego kom itetu uroczy 
stości ku czci B atorego profesorow ie 
M ichałowicz i Puziński.

W  chw ili w jazdu pociągu na peron 
orkiestra odegrała hym n w ęgierski a 
licznie zebrana publiczność w znosiła o- 
krzyki na cześć W ęgier,

P o  przyw itaniu się z przedstaw iciela 
m: rządu polskiego i w ładz, goście prze 
szli do salonów  recepcyjnych gdzie prze 
mówienie powitalne w ygłosił p re z y ­
dent dr. Kaplińskii, na k tóre odpow ie­
dziął min. Kallay.

Po powitaniu goście odjechali do ho­
telu, gdzie o godz. 20.30 odbytło się p rzy  
jęcie, w ydane przez prezydium  m ia­
sta.

Prasa francuska domaga się
porzucenia bezkrytyczn e go pacyfizm u.

P ary ż , 31 sierpnia. 1PAT) C ała pra 
sa pośw ięca liczne kom entarze rezul­
tatom  podróży inspekcyjnej prem jera 
D aladiera i jego oświadczeniom  udzie­
lonym prasie po pow rocie z objazdu 
w schodnich granic republiki. Dzienniki 
praw icow e domagają się nietylko o- 
chrony granic przez budowę fortyfika- 
cyj, ale również w yciągnięcia konsc- 
kw encyj z ostatnich prowokacy.j i po­
czynań rządu hitlerow skiego i zaw rócę 
nia z drogi bezkrytycznego pacyfizmu.

.,L‘O rdre1' podkreśla, że parlja rad \ - 
kalna zaczyna już jasno widzieć obc-

snv  stan rzeczy. Drogę, k tó ra  wiedzie 
od m ogń Locarna do system u obrony 
M etzu m ożnaby nazw ać drogą rad y k a­
lizmu do Dam aszku. Daladier przyjął 
ją, ale o ile prognie stw orzyć dzieło 
trw alej w artość . nie powinien zaniedby 
w ać niczego co m ogłoby przyczynić 
się do obrony wojskowej, socjalnej, eko 
nomiczr.ei duclrówej kraju.

Na pracę nad w artościam i moralnemi 
obrony kraju zw raca rów nież uwagę 
„Tem ps“ i „Echo de r a r i s “, którym  se 
kuniduje organ radykałów  H erriota „E- 
re Nouvelle“.

Zjazd narodowych socjalistów
w  Norym berdze.

Berlin, 31 sierpnia. 1PAT) W związ 
ku z rozpoczynaiącj m się z.iasdem par 
tji narodowo-socJalistycznej w Norym 
berdze, szef biura prasow ego partji. 
DietfN.ii. udzielił w yw iadu nionachj- 
skiemu przedstaw icielow i „Deutsche 
Allgameipe Z tg.“.

W w yw iadzie tym Dietrich podkre­
śli! zainteresow anie zagranicy zjaz­
dem z uw agi na za: cwietfżiany p rzy ­
jazd przedstaw icieli korpusu dyplotna 
tycznego i prasy zagranicznej.. Z agra­
nica — mówił Dietrich — będzie miała 
sposobność przekonać sie o zasadni­
czej zmianie postaw y w ew nętrznej i 
sewnfttranej rodu niemieckiego. Die­

trich liczy sie pozatem  z tern. że defi­
lada oddziałów szturm ow ych będzie 
mogła być źle zrozum ana.

Zdan em Dietricha sa to bojowcy 
przeciw ko bolszewizm owi, k tórych 
działalność powinna sie spotkać z Po­
w szechną wdzięcznością.

DELEGACJA FASZYSTÓW  W ŁO­
SKICH.

Berlin. 31 sierpoia. (PAT) Na zjazd 
partji narodowo - socjalistycznej w 
N orym berdze MussoJini w y sy ła  spe­
cjalną delegację, na której czele stoi 
w icesekretarz partji faszystow skiej 
prof- Marficati.

P rezyden t senatu oświadczenie przed 
staw icM a kom isariatu generalnego 
przyjął do wiadomości i przyrzekł roz- 
patrzeć szczegółow o w ypadki nadużyć 
oraz rozstrzygnąć je w m yśl za^ad ró ­
w noupraw nienia ludności polskiej.

WAŻNE KONFERENCJE MAC DO- 
Na LDA.

Londyn, 31 sierpnia. (PAT jPremjcr, 
.Mac Donald udał się sam olotem  do 
Północnej Irlandji. do posiadłości lo r­
da Londonderry, angielskiego ministra 
lotnictw a, gdzfe przybędzie jeszcze mi 
riis+er wodny iord Hailsham.

ZBOŻE RUMUŃSKIE DLA RZESZY.
B ukareszt, 31 sierpnia. (PAT) Zo­

sta ła  zaw arta  um owa m iędzy rządem  
rum uńskim  a niemieckim koncernem  
L G. F arben  Industrie, przew idująca 
w y w ó z ziboża rumuńskiego na sumę 
680 miliomów leji w zam ian za im port 
do Rumunji tow arów  niemieckich na 
sumę 544 miljony lej’.

ZAJŚCIE NA POGRANICZU BELGJI.
Bruksela, 31 sierpnia. (PAT) W  Eu 

pen miało dziś miejsce ch a rak te ry s ty ­
czne zajście dla stosunków  gran icz­
nych.. Do m iejscowej kaw iarni w eszło 
3 Niemców, w itając obecnych o k rzy ­
kiem „Heil H itler". G dy jeden z  obec­
nych Belgów  nie odpow iedział na to  po 
w itanie, Niemcy rzucili się na niego

Z  toru M . T . Z ,
Zapisy w  trzecim dulu w yścigów  

konnych (31 o. m.).
Gon. I. z przeszkodam i dla 4 1. i  st. 

koni. D yst. ok. 4.200 m. 1100 zł Elfp. 
M iklewski, Gaduła j. K ondraciak i 
lspahan p b r. Rómmel.

Gon. II dla 3 1. koni arabskich. Dyst. 
ok. 1.400 m. 800 zł. Łucznik j. Czyż, 
Pew na II. chł. Jankiew icz, E ros-Sku- 
d ryczk i ż. OlejniK, .Utsak N. N., Labi- 
ryn t chł. T okarczyk, Kuhailan-Ajouz j. 
'Janusik, Elsissa d. Balcer i Ciza N. N.

Gon. III. z przeszkodam i dla 4 1. i st. 
koni. D yst. ok. 3.600 m. 700 zł. Irish 
O rphan p. br. Rómmel, Melodie N. N., 
Hospodar chi. K asprzak, Lont chł. Gło 
wacki, C zaruś p. M iklewski, O dra j. 
Suliik ? G ralath  p. br. Rómmel.

Gon. IV. dla 4 1. j st. koni. D yst. ok. 
1.800 m. 1000 zl. W icher N. N., Ilcdżra  
ż. Olejnik, G azal-El-Kem ir N. N., El- 
lla sa  chł. Tokarczyk, K asztelanka i. 
Szyszko, Vali N. N., Koheil-Seunrie j. 
Janusik  (w prost do startu), Kodyma 
N. N., K askada N. N. i Ibn Sund p. 
Żarczew ski.

Gonittva V. z płotam i dla 3 1. i st. 
koni. D yst. ok. 2.000 m. 900 zl. Csók j. 
Sulik, Dionizos N. N., Fijołek chł. Gło 
wacki, Gazella U. p. Żwan i Herod p. 
br. Rómmel.

Gon. VI. dla 3 1. i st. koni. D yst.ok . 
2000 ni. 700 zł. D ziarska N. N„ Hulaj 
Dusza II. N. N., Lu Friborn chi, D y­
mek. L iverpool N. N. K orm oran N. N. 
E rgot N. N., Cridu Coeur j. Czyż, Irr- 
tum chł. Urbański i Chevalier j. W yż- 
galski.

Gon. VII. dla 3 1. i st. koni. D yst. cŁ  
1800 m. 1100 zl. Cudem Cudów N. N„ 
Roxane j. Janusik, Rewja ż. Olejnik, 
Dndek j. Szyszko. Fandango U. N. N„ 
Jota p. W ojtow icz i M araton n . j. Ru­
sin.

Gon. VIII. dla 3 1. og. j kl. arabskich. 
D yst. ok. 1400 m. 800 zł. T agarm a N. 
N., Lcchistan j Szyszko, Hadidża ż. 
Mugai, H azard N. N„ Beni S ak erch l 
T okarczyk. Tuhai-Bej N. N.. Afas j. Ja 
uiisik i Arbus ż. Dorosz.

Gon. IX. dla 2 1. og. i kl. Dyst. ok. 
1000 m. 900 zł. Com tessin j. Czyż, Nu­
da ż. Dorosz, Jasiołda ż. Mugai i Fe* 
stiua Lente chi. Tokarczyk.
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t t O D Z l C £  X  D Z I E C I .
O harmonijna współprace m edzy szkoła, rodzicami i m łodzieżą.
No

N)iir
^°vvy rok szkolny nasuw a uw adze 
licznej szereg zagadnień zw iąza- 

^ ch ze szkoła, .i wychowaniem  rnło- 
e2o pokolenia.
Dv. a czynniki kształtują dusze mlo-

s ,leży: dom i szkoła. O zadaniach
», 1°ł.v. o celach i m etodach w ychow a­

n y c h  publicznego nauczania mówio-no
tu

w ostatnich czasach wiele w związ- 
s z przebudow ą naszego ustroju 

dolnego. Rzad. k tó ry  w ystąp ił z 'ni- 
ciała ustaw odaw cze k tóre tę 

^ c ją ty Wę podjęły i zaaprobow ały, 
t*tninistracja szkolna, k tóra dziś w c;c 

. ^  życie now y program  w j chowania 
Nauczania, uczyniły ze swe i strony 

s,n y s ik o . by instrum ent szkoły przy- 
n o w a ć  najspraw niej do Potrzeb Rań 

i now oczesnych w ym agań życia. 
 ̂ każdej dyskusji o szkole painię- 

należy o  tych zasadniczych zba- 
. ^^nnychłprzem ianach, dokonyw anych 
Zlś w łaśnie. Tej p raw dy  nie mogą 

J|r2esłon:ć jednostronne lam enty na te- 
!at tych czy innych drobiazgów, z ży 
'eńi szkoły zw iązanych, często cclo- 
0 powiększanych, by w ytw arzać 

htiosfere niezadowoleń.
Obowiązkiem zaś rod'7 ców w p ict- 
s2ym rzędzie jest ujmować zagadnic- 

j(le szkoły w całej lozciągłości. Tylko 
(,artr4nijne współdziałanie tych dwóch 
•kliników , domu i szkoły, tylko lo jit- 
t e Wzajemne podtrzym anie icli au- 
DrVtetu wobec młodych, w rażliw ych 
®rc i um ysłów  zapewnić może skute- 

y 11̂ . niezmąconą zadrażnieniami atmo 
ere w ychow aw czą.

I lo ja ln y  stosunek rodziców do szli o- 
?v n e jest j nie musi być jednoznaczny 
^  tazkrytyczneim  przyjm ow aniem  do 
, ladoiności wszelkich szkolnych zarzą 

Czynniki szkolne będa z Pewno- 
w dzięczne za każdą uw agę kryty 

za każda informację, jaki od- 
vL” ęk w mózgach i sercach młodzie- 
l'?’ znajduje dany przepis, dany w y- 
5 ‘?d czy dany tem at 
1 kolnego.

w ypracow ania

stym ) wspólnych rozmów Przy rodź n- 
nym sto 'e  me by ły  powierzchowne je­
rem iady na profesorów, dyrektorów  i 
w ychow aw ców .

Na tem nie w yczerpuje sie oczywi­
ście rola rodziców w pracy w ychow a­
wczej nad młodzieżą. W pływ  domu 
jest urzecież częstokroć dominujący i 
on to winien urabiać przyszłe poko­
lenia.

Celowe oddziaływanie na młodzież 
jest dziś z pewnością trudn ejsze. niż 
dawniej. Szybkie tempo w spółczesne­
go życia, rozwój techniczny pracy, 
raaia. roziwój organizacyj młodzieżo­
w ych w szelkego  typu — to w szystko 
spraw ia, że m łodzież dojrzewa dziś 
niezmiernie szybko, że zbiera jakby

mimochodem wiedzę o szeregu spraw  
i zagadnień, które być może p rzerasta ­
ją jej wyrobienie ży co w e  i um ysłow e, 
ale które jednak oddziaływ ują na nią 

kształtują jej psyche. W spólw ycho- 
w aw cą, jaKze często niepowołanym  i 
szkodfw ym  staje się drukow ane sło­
wo. przygodne tow arzystw u, ulica.

W  warunkach dzisiejszego życia nie 
celowa najczęściej bedzie m etoda cie­
plarnianego odgrodzenia młodzieży od 
św iata, system  zakazów, manjera Bez­
ceremonialnego narzucand  swej woli. 
Zakaz, zw łaszcza zakaz nieumotj, w o­
r a n y  w yw ołuje odruch sprzeciw u. 
N iedowarzone naw et sądy i naw yk' 
myślowe, przenikające niekontrulowa- 
nemi łożyskami du św iata młori.reży.

W spraw, e podniesień a gospodarki w  gm inach.
W  zw iązku z utw orzeniem  Lwow- 

sl; ej izby rolniczej i koniecznością na 
w iązania w spółpracy tej i nstyuuejl 
z  O kr. Tow arzystw em  rolnicze m w Ja 
rosław iu, p rzybył dio tut. pow iatu na­
czelnik iWiydffhłm roli1 ego wojew ódz­
tw a lwowskiego p. Gnatów siki w tom 
zorientowania snę w pracach Zarządu

O. T. Rż P rzy  tej sposobne śti p naczd  
uik Giialówiski w  tow arzystw ie sta ro ­
sty W ąsa odwiedził kilka placówek 
Kółek rolniczych w powiecie dla zor- 
jentowianiijt się w  w ynikach p rac, p ro­
wadzonych od szeregu ;ą t przez O. T  
R. nad podniesieniem goispodaikai w 
gminach wiejskich.

maja wśród niej jednak swój walor, 
częstokroć w yższy od oficjalnych po­
uczeń szkoły i domu. Tu jedynie uświa 
damiająca persw azja, poparta czyn­
nym dabrym  przykładem ze strony 
starszych, może pow etow ać szkody 
na tor odpow ean ; nastaw ić rozwój 
młodzieży

W ychow aw cze działanie uświada- 
nfajączi perswazji, podejmującej dy­
skusję z przyw aram i młodzieży, da re­
zultat pom yślny pod dwoma w arunka­
mi: między pokoleniem starszem  a 
inrodzieżą miis: istnieć atm osfera w za­
jemnego zaufania. Osiągnąć ra można 
łatw o, o ile pow ażn;e i bez lekcew a­
żenia traktuje sie przejaw y ży*cin mło­
dzieży. choćby raziły  nas swa niecloi- 
rza ło śca  i jaskraw a wybujałością. Po 
drugie: by znaleźć język porozumie- 
ira, trzeba w spółżyć z młodzieżą, nic 
wnosząc w jei życie sztyw nej powagi 
aulorytelów . Trzecia z cała w yrozu­
m ia ło śc i uczynić przedm :::teni cierpli­
wych w łasnych studiów te nowe prą­
dy nowe wartości, nowy styl życia, 
jakie nurtują św ;at młodych.

A w ów czas młodz eż Przyjm ie w 
spadku po starszem  pokoleniu caiy do­
tychczasow y. istotnie w artościow y 
dorobek i wzbogaci go własnem  zdoby 
wczem parciem naprzód. Rs.

p a m ię t a j m y  g  c e l a c h  i z a d a ­

n i a c h  TOM'. S7KOŁY LUDOWEJ.

s n a

j pśw ieilenie szczere wszelkich zagn- 
\v ń ze szkoła zw iązanych ze sta.no- 
tyjNta domu i rodzców  często staho- 
jk.ń będzie pożyteczna korekture ’*st- 
„.'^tcycli warunków  i psychicznych 
^N aw ień . Chodzi tylko o to — jest to 

pierw szorzędnej wag, — bv  dcm 
^ż-icielski nie zajm ow ał stanow iska 

J^Sadniczo wrogiego wobec szkoły,
I v tej w rogości nie dem askow ał \vo- 

młodzieży by tem atem  (jakże czę- •

Czy ostatnie święto niepodległości
królestwa Albanjl?

Przypadająca w dniu 1 w rześnia pię 
tnasta roczmca proklam owania króle­
stw a Albanii i panowania jej króla, 
Ahmeda Ueg Zogu I.. nab era szczegół 
nej wagi wobec okoliczności, iakie osia 
tnio zarysow ały  się dokoła spraw y 
niepodległości tego kraju. Jak  w ado- 
mo, w  związku z pożyczką albańska, 
zaciągniętą w e W łoszech. Włosi, pod 
pokryw ka żądania gw arancji sp łaty  zo 
bcw iązań Albanii, czynią próby zam a­
chu na niepodległość swego małego 
sąsiada, dążąc w  ten sposób do ostate 
tecznego. rozstrzygnięcia sp raw y pa­
nowania nad  Adriatyk,em. Zapew ne 
dzisiaj W'łochy żałują, że nie zajęły 
Albanjj jeszcze w  r. 1915. kiedy to Ko 
alicja „oddaw ała” W łochom  ten kraj,

jako część „premii*1 za przystąpień e 
Po jej stronie do wojny europejskiej.

Aibanja przechodziła w toku swych 
dziejów rozmaite koleje. W  wieku IV 
po Chrystusie przeszła z rak  Rzymian 
pod Panowanie Golów, w wieku VI. 
sta ła  s ę znów częścią W schodniego 
lmoerjum Justyniana. W  następnem  
stuleciu przeszła pod panowanie S er­
bów. które trw ało z krótka przerw ą 
do XIV, w. W okresie, dzielącym pa­
nowanie Serbów  od panowania T u r­
ków, Aibanja była pod w ładza miejsco 
wycli w odzów . W  w. XV. i XVI. sto­
pniowo przeszła pod panowanie T u r­
ków. W  w. XVII. i na początku wieku 
XIX. A lbańczycy podejmowali próby 
uzyskania niepodległości, ale śmierć 
słynnego w odza 1 bohatera Ali P aszy

z Jaw ny (822) uniemożliwiła im dal­
sze walki.

W wym ku pe rw sze j wojnję bałkań­
skiej Albańczycy uzyskują niepodle- 
głuść. uznaną przez m ocarstw a, k tóre 
w yznaczają ks. W ilhelma W ieda jako 
panującego nowego państw a. W ojna 
św iatow a zmusza ks. W ieda który  
panow ał zaledwie kilka m iesięcy do 
opuszczenia Albanii, k tóra w pada w  
stan anarchii. W  r. 1917 w łoski gene­
ra ł F erre ro  proklam uje niezależność 
ńlbanji. która konstytuuje się jako re­
publika w r. 1924, Republika z prezy­
dentem Afiffied Beg Zogu przekształca 
się w r. 1928 na monarchię z jej po­
przednim prezydentem  jako królem .

M. D.
 o— —

W dolinie Prutu.
v ^  Pod Kołomj: , gdzie spędzaliśmy 
‘ l'\ve2asy ietnie postanowiliśm y w y- 

l( a ć .się na w ędrów kę Po górach, jak 
t 0ftV!ek nastały dni me bardzo zachę- 

do wycieczki. Szare chmury 
l ‘2cw alały sie do niebie, kropiąc "hwi 
I |ńi deszczem, guy jechaliśmy do De- 
*u^ na. a stąd do Jarem cza.
, 1 powodu niepewnej Pogody jmsto 
(]v,o koło wodospadu. Tylko huk w o- 

rozbTającej sie w pianę, k tóra w 
1 11 słoneczne mieni s e  koloram i tę- 
j*5'. w tórow ał szumowi drzew na są- 

ednich górach. p o zwiedzeniu w^do- 
.p ^ u .  k tó ry  lud zowie „Hukiem** lub 
'' .rzebojem“, wso nam y się na pob l- 

Wzgórze Ponar (700 m.). na tzw. 
^ a łą  Gloriette. żadni pięknego widoku 
i|, Jarem cze. zachwalanego przez 

j, rzewodnik Oustrowany w wojew. 
^ . ‘SiawowsKiem**.

ł J-

j" 'aw®dnie ładna panoram a. Dziś roz 
-U!i-e drzew a

^'•kanaśc e lat temu. gdy drzew a by 
Mniejsze, roztaczała s ę stam tąd

zasfaniaja zupełnie wi-

c ^chodzimy drugą strona w zgórza do 
„■ °ku Jaw orn iańskego  j z jego bre- 

dochodzim y do Żonki. Potem  jej

Sist
dą, malowniczą drogą w śród le*

hjl J;d i  grzbietów, rodażam y w 
t  3 km. do w odospadu Żonki i n 'e* 

tL d^ego  w odospadu utwo- 
przez potok do niej wpadający-

G dyby nie brak plecaków, pozostawio 
nych w  schronisku P. T. T. bylibyśmy 
podążii tą piękną drogą na Dobuszauke. 
W racając do Jarem cza. oglądaliśmy na 
wzniesieniu nad potokiem resztki pań­
stw ow ej w ylęgarni pstrągów , która w 
ub. roku padła ohara Pożaru.

Poobiednia przechadzka do Kamie­
nia Dobosza i pow rót w zdłuż Prutu do 
restauracji Lankosza był dopełnieniem 
pracowicie, lecz przyjemnie spędzone­
go dnia. pełnego niezapom nianych w ra 
żeń. zw łaszcza d'a tych, k tórzy  pierw ­
szy raz zwiedzają prześliczna dofnę 
Prutu.

Następnego dnia znaną już nam dro­
ga w zdłuż Żonk: i lewego brzegu poto­
ku Jaw orniańskiego podążam y w gó­
ry . Celem naszej w ędrów ki byt Ja ­
wornik, zwany przez ludność miejsco­
wą Gorganem  (1467 m. n. p. m.). Po 
drodze spotykam y kobiety i dzieci, 
w racające z Jarem cza. . dokąd chodzą 
z nabiałem. lub w ybierające sie na ma­
liny; dochodzimy w przeciągu godziny 
do osady Babrowiec. gdzie p rzypatru ­
jem y się przez chwilę, hucułowi, zwo­
żącemu na saniach drzew o z lasu. Dro- 
ga za osada staje się bardzo strom a, 
aż w ydostaiem y się na grzbiet, traw ą 
porosły i okolony lasem. Tu zasłonię­
ci ścianą szałasu od w ia tru  północne­
go. posilam y ś e  i odpoczyw am y. Po­
zostałą część dręgi. bardzo stromą,

w śród gęstego lasu i po skałach wśród 
kosówki miejscami praw ie prostopadłą, 
nrzechodzim y szcześl wie j stajem i 
na szczycę . T rudy w spinaczki nagra­
dza rozległy widok, chwilami przesła­
niany p rzez chm ury które w iatr ro z­
pędzał. Grzbiet w obie strony  i stok 
południow y zasłany jest ogromnemi 
głazam i z epoki lodowców. p 0 niedłu­
gim odpoczynku, Granią góry  dąży­
my na połudn.-wschód i schodzimy na 
połon nę Jaw ornik, następnie lasem  na 
połoninę Prutinok. D alsza droga grzbie 
lem. opatrzona znakami zielono-białe- 
mi, doprow adza nas wdół pc  potoku 
w Jamnie, a następnie do stacji.

Na pociąg w stronę W orochty nale­
żało jeszcze czekać 3 g o d zn y  prawie. 
W obec tego postanow iliśm y Po odpo­
czynku ruszyć dalej na południe, je­
dna z najładniejszych party j tego go­
ścińca. Po drodze do D łoku widać si­
klawę. tzw . Kapliwiec. Abv oglądnąć 
górna jego cześć, nie mniej c'ekaw ą, 
trzeba ścieżka opodal w yjść na górę. 
Już zm ierzch zapadał, gdy pozostaw i­
wszy po praw ej ręce za rzeką przy­
stanek Diłok, doszliśmy do „Schroni­
ska D rukarzy L w o w sk d T . gdzie dzię 
ki staraniom  P- T. T. strudzony w ę­
drowiec może znaleźć w ygodny no­
cleg i smaczne jedzenie za niską opła­
tą.

W  następne przedpołudnie, słonecz­
ne. rozpoczęliśmy dalsza w ędrów kę 
przez M:kuliczvn. srdzie uzupełniliśmy 
swoje zapasy żyw ności, do Podleśnio-

vva. Z łożyw szy rzeczy w restauracji 
naprzeciw  dworca, udaliśmy się ce ­
lem zwiedzenia wodospadu Żeńca, 
zw anego „Hukiem**. D roga po'eeona w 
wymienionym przew odniku jest znacz 
ire  dłuższa od tej. k tó iaśm y ob-ali z 
pow rotem  wzdłuż toru. Dolina Żeńca 
jesi niemniej m alow nicza, niż Żonki, 
wodospad należy do najładniejszych w 
dolinie P rutu . N iestety deszcz, k tóry  
nam od południa tow arzyszy ł kilkakro 
tnie, uczynił niemożlrwym dostęp do 
sam ego wodospadu, dokąd prow adzi 
błotnista ścieżka w śród w ysokich bu­
rzanów . Musieliśmy poprzestać na Po­
dziwianiu go zdaieka. Chcąc sie lepiej 
przyjrzeć spadającej z hukiem masie 
w ody, w skoczyliśm y na sterczący  w 
środku potoku głaz.

M ężczyznom  udało sie to  łatw o, ale 
próba jednej z Pań nam tow arzyszą­
cych skończyła sie częściow a kąpielą 
w zimnych nurtach Żeńca, gdyż ka­
mień by ł zbyt oślizły. Nadciągające z 
północy czarne chm urzyska zm usiły 
nas do odw rotu, podczas którego kilka 
ra z y  deszcz nas skropił. Nie odstraszy ł 
on jednak wycieczkowców, których 
spotykaliśm y do drodze dążących w  
górę potoku.

W  restauracjach oczekiw ała nas jluż 
sm aczna kolacja z pstrągów , a w ie­
czorny pociąg zawiózł nas do W oro­
chty. gdzie w  D w orku Czarnohodskim 
p . r .  T . znaleźliśm y w ygodne pomie- 
szc/.etic.

Następnego dnia wybraliśmy sie M
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Piątek
Bronisławy 

Jutro: Stefana

Wschód słońca 4*47 
Zachód słońca 18*25

TEATR WIELKI.
Piątek, 1 września nieczynny.
Sobota 2 w rześnia goclz. 7 30 „Fraulein 

D oktor" Jerzego Tepy.
Niedziela 3 w rze ś iią  godz. 7.30 „F ran ­

iem D oktor'1 Jerzego Tepy.

TEATR ROZMAITOŚCI.
P iątek 1 w rześnia godz. 3.30 przedsta­

wienie ukraińskiego teatru. — Godz. 7.30 
przedstaw ienie ukraińskiego teatru.

Sobota 2 w rześnia godz. 7 30 „Moja 
Panna M ama"

Niedziela 3 w rześnia godz. 7.30 „Moja 
Panna M ama".

TEATR COLOSSEUM.
Film „Kobieta Kameleon", rew ja Ja r­

m ark  śm iecnu".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Król pięści" (H arry Peell).
APOLLO: „i.4 lipca" Rene Claira.
ATLANTIC: „Syn mimo woli“,
CAS1NO: „Ostatnia carow a".
CHIMERA: ..Dziewczę z gór".
GRAŻYNA: „Błękitna rapsodja" i

rew ja „W rytm  e walca".
KOPERNIK: „G eneral Czeng".
MARYSIEŃKA- „G eneral Czeng".
MIRAŻ: „Flip i Flap" oraz „Nasze 

niewinne narzeczone"
MUZA: „Królowa szybkości1'.
PAŁACE: Ylasta Burian jako „Adiu­

ta n t Jego W ysokości".
PAN: .,Ten, k tóry  wrócił".
PASAŻ: „Tom Miks“ oraz „Mó,

przyjąć ie1 król".
RA J: „Nocne Sądy".
STYLOW Y: „Ludzie w  hotelu" oraz 

rew ja p. t. „Pow rót słomianych wdow 
ców“.

ŚW IT; „Pałac na kółkach" i „F ran­
kenstein".

UCIECHA: „Buster s ę  żeni‘‘ i rewja.
 Q-----

— T eatr Wielki W soboię dnia 2 w rz e ­
śnia T ea tr Wielki otw iera swoje podwoje 
dla publiczności. Po zw ycięzkim  marszu 
ma Kraków i Krynice, kad ra  arty stów  
lw ow skich w raca  do swego m acierzystego 
Teatru. Sezon o tw iera „Franiem  D oktor" 
Jerzego Tepy. Anna M arja Letsser zdołała 
już przeniknąć na teren  m iędzynarodow y 
i w krótce przedostanie sie za ocean, aby 
tam  św ięcić sukcesy O bsada prem ierowa. 
Dekoracje O tto  Rexa,

Bilety do nabycia w  kasach T eatrów  
Miejskich i w kasie b iura ABO, R utow - 
skiego 2, tel. 26-36

— T eatr ROzmait°ści. „Moja Panna Ma-

Zwiedzenie W oroohty. która z każdym  
rokiem rozbudow uje sie coraz więcej. 
W ysoko za dw orcem  zw raca uwagę 
„Skarbów ka". O prow adzani z nadzw y 
czajna uprzejmością przez dyr. M ajew­
skiego mieliśmy sposobność poznać 
komfort tego domu wypoczynkow ego, 
w zniesionego staraniem  S tow arzysze­
nia Urzędników  Skarbow ych. Ceny 
bardzo przystępne, piękne położenie 
na górze, skad roztacza się rozległy 
widok na całe  uzdrowisko, wszelkie 
w ygody, ściągają rzesze gości w każ­
dej porze roku. W  zimie po zejściu ze 
schodów m ożna już przypinać narty
i jechać w  góry ; wszędzie rozciągają 
się w yborne tereny narciarskie.

Nowy Dw orek Czarnohorsld, zbu­
dowany i prow adzony przeiz kolomyj- 
ski oddział P . P . T. przedstaw ia się o- 
kazaie w  porównaniu ze starem  pairte- 
rowem schroniskiem. Przypom niało mi 
ono czasy  akademickie, r. 1908, gdy 
z  zasłużonym  pionierem turystyki pol­

skiej, dr. M. Orłowiczem, po catadiziiteii 
nej wędrówce z Taitarowa przez Gho- 
miak nocą dotarliśmy do dworku na 
upragniony odpoczynek.

O ile łatwiej obecnie poznawać pię­
kno gór, gdy sieć Schronisk P . T. T* i 
szkolnych zapewnia w  każdej prawic 
wie miejscowości nodeg  strudzonemu 
wędrowcowi. S- P«

25-iecie Z w a zk u  Strzeleckiego.
Związek Strzelecki, który  dostarczył 

pierw szych oddziałów w ojskow ych do 
walki z carska  Rosją o niepodległość 
Polski, obchodzi w  tym roku 25-lecie 
swego powstania. Odbędą s ę z tego 
Powodu uroczyste obchody w całym 
kraju. Najuroczyściej jednak obchoipzo 
uy  będzie 25-letni jubileusz Związku 
Strzeleckiego we Lwowie, gdyż mia­
sto nasze było kolebką całego ruchu 
sit zelecldego i stąd rozw inął s e on da 
lej.

Obchód jubileuszowy we Lwowie 
rozpocznie się w  dniu 23 w rześnia b. r. 
o godz. 18 capstrzykiem  orkiestr woj­
skow ych i cywTnych. oraz orkiestry 
strzeleckiej, k tóry  z placu św. Ducha 
w yruazy na m iasto. O godz. 19 odbę­
dzie się na placu przed gmachem T e­
atru W ielkiego uroczysty  apel Pole- 

Jfłych członków  Związku Strzel., przy 
dźw iękach szopenowskiego Nokturnu, 
u następnie m arsza żałobnego. U roczy­
stość ta będzie transm itow ana przez 
radjo. O godz. 19‘30 przedstaw ienie w 
T eatrze  W ielkim. Następnego dnia, t.
1. 24 w rześnia o godz. 10 rano koncen- 
Iracja oddziałów strzeleckich na placu 
przy ul. Pełczyńskiej, poczem po Prze 
mówieniu prezesa lw ow skego  okręgu

Zw. Strzel, d ra  Jana W eryńskiego na 
stąpi odm arsz na defiladę, która odbę­
dzie się na placu Halickim. W  godzi­
nach popołudniowych zawody sporto­
we, wieczorem  raut w salonach p. Wo 
jew ody lwowskiego. W dniu tym  urzą 
dzona będzie na ulicach miasta zbiór­
ka uliczna.

Program  następnych dni w ypełn ią: 
strzelanie do tarczy  Obrony Narodo­
wej w  różnych punktach miasta, ob­
chody w poszczególnych ogniskach 
Zw. Strzel, w e Lwowie, zaw ody lek­
koatletyczne i t. p. Odbędą s ę ró­
wnież prelekcje II. Cieśli, kustosza 
Miejsk. Muzeum Przem ysłow ego, dla 
młodzieży i  dla publiczności na tem at 
„Legjony w  m alarstw ie i grafice", ilu­
strow ane przeźroczami.

Obchód 25-leca Zw, Strzeleckiego 
zapowiada sie imponująco. Przybędzie 
na ten obchód z Okręgu Lw ow skiego 
około 10.1KJ0 członków Związku, a po­
nadto delegacje ideowo Pokrewnych 
formacyj i organizacyj. Obchód będzie 
miał na celu nietylko zobrazow ać dzi,a 
łaluość Zw. Strzeleckiego, lec* również 
w ytknąć dalsza drogę w  pracy dla do­
lna Państw a

m a‘‘, szam pańska komedia Verneuilla cie­
sząca się nieslabnącem powodzeniem w 
dalszym ciągu w ywołuje na sali T eatru 
Rozm aitości huragany śmiechu i b raw a roz 
bawionej publiczności Niezwykle zaba­
wne i sym patyczne figury akcji tej perełki 
humoru gallickiego odtw arzają pomysłowo 
i z tem peram entem  pp Niczewska, Czaj­
kow ska. Strachocki. Dąbrowski. Ratsclilsa 
i Jaśkiew icz.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów  
Miejskich i w  kasie biura ABO, R utow - 
skiego 2, tel. 26-56

— T eatr Rozmaitości. „Nieprzyjaciółka ‘ 
komedja mlode&o Antoina. poprzedzona 
rozgłosem  i sukcesem  na scenach europej­
skich. niebaw em  wejdzie na repertuar Tea 
tru Rozmaitości. Fantastyczna akcja sztu­
ki. w  którą wplecione są niebywale by­
stre i m ądrze podpatrzone najżywotniejsze 
zagadnienia odwiecznej gry miłosnej po­
między m ężczyzną a  kobietą, wciąga wi­
dza w orbitę Interesującej i wesołej zaba­
w y. Sztukę reżyseruje Bronisław  Dąbrów 
ski. Główną rolę odtw arza ulubienica pu­
bliczności M arja Malanowicz, w pozosta­
łych rolach Dąbrowski, Jaśkiew icz. Kań­
ski, Ratschka. Kipeniowna i inni

— Colosseum. Dziś w piątek zaprezen­
tuje zespół „Perskiego O ka“ _ sw ą druga 
prem ierę pt. „Jarm ark  śmiechu" z udzia­
łem całego zespołu artystycznego. Mela 
G rabow ska, chlubnie znana lwowskiej pu­
bliczności, po w yzdrow ieniu w ystąpi w  
najnow szych sw ych przebojach Cieszący 
się sym patią chór rew elersów  „Colosseum' 
bierze w  tym  program ie udział Drugi pro 
gram „Perskiego O ka" stojący pod zna­
kiem humoru ma zapewnione powodzenie. 
Na ekranie w spaniały tdm dotychczas we 
Lwowie nie w yśw ietlany z Jean M uratem 
i M ary Beel w  rolach głównych pt „Ko­
bieta Kameleon". Do rozpoczęcia I-szego 
seansu w dnie powszednie ceny miejsc ztb 
4one.

— O tw arcie kinoteatru dźw iękow ego 
„S tylow y". Dziś w piątek dnia 1 września 
o godz. 4-tej popoł. nastąpi otw arcie k iiu  
„Stylow y" Dyrekcja z nakładem wielkich 
kosztów  odnow iła pięknie salę. wybudowa 
ła  nową scenę, urządziła nowoczesna wen 
ty lację sali i td Nowy zespół rewjowy 
zaangażow any przez dyr. A Kaczorow­
skiego składa się z pierw szorzędnych sił 
artystycznych, pochodzących z W arszaw y. 
K rakow a i Poznania. Grana będzie rewja 
pt. „Pow rót słomianych w dowców " z u- 
działem w ybitnych artystów . Na ekranie 
przepiękny film „Ludzie w hotelu" z u* 
działem asów : Garbo. J. i L. B arrym ore. 
L. Stone, Joan G raw ford i W B erry De­
koracje pendżla prof Z. Balka.

— Z T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk P ię­
knych we LwOwie. O tw arty  na p l a c u  T ar 
gów Wschodnich w Pałacu Sztuki „Salon 
Letni" arty stów  lwowskich, cieszący sie 
dużą frekwencją zwiedzającej go publicz- j 
ności, jeszcze tylko przez 14 dni będzie ' 
o tw artym . Obejmuje on w ystaw y zbioro- ■ 
w e p rac : Bielskiej, Bunscha. Króla, Ł y- j

twynenki, w iększe kolekcje p rac: A cedari- 
skiego. Grucy, Horodyskiego, Huthowej 
Nowakowskiej, Rozmnsa. Ruckera — 
pozatern Salon Ogólny, gdzie obok prac 
Falata, Kossaka, Malczewskiego. Matejki 
są prace lwowskich mistrzów jak: Albi­
no wskiej, Doręgoskiego, Kacprowskiego. 
Kirchnerównej. Kratochwilowej. Kusmidro- 
w icza Łotookiego. W ygrzyw alskich ojca i 
syna i wielu innych, Całość w ystaw y uzu 
pclniają kilimy ze szkól społecznych prze­
mysłu ludowego z Drogojówki, łcadyczyna. 
Pu tnow ic i Horodła. pozostających pod 
kierownictw em  prof. Gajewskiego Salon 
daje przegląd tw órczości lwowskich pla­
styków, stoi na wysokim poziomie artysty  
czni m i godny jest zwiedzenia go. O tw ar 
t.v jest codziennie od 10 do 19 wiecz.

— Korepetycje. T ow arzystw o Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej we Lwowie, po­
leca kw aliiikowanych i rzetelnych korepc 
tytorów . Zainteresow ani rodzice i tp zgla 
szajeie wolne lekcje w biurze informacyi- 
uem T ow arzystw a Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej. Lwów, Kościuszki 18 parter, 
codziennie od godz 17—18.

— Komisja f'mansowo.|iredytO w a Izby 
przem ysłow o-handlow ej obradow ała dnia 
26 sierpnia br. pod przewodnictwem  r, L. 
Sussmana nad projektem Rozporządzenia 
I rezydenta Rzeczypospolitej o zasadach 
sporządzania bilansów, zamknięć rachun­
kowych i spraw ozdań osób praw nych, o- 
bowiązanycli do prow adzenia ksiąg han­
dlowych. W  wyniku ożywionej dyskusji, 
w której brali udział pp wiceprezes Cha- 
)Bs i Sulimirski. r. dr Csaia i w icedyrek­
tor dr. Jasiński, uchwalono m. i w ypo­
wiedzieć się przeci-wko postanowieniu, we 
dle którego w sprawozdaniach rocznych 
przedsiębiorstw  winny być szczegółowo 
w ykazane wszelkie koszty administracji, 
fabrykacji oraz koszty finansowe, jnonie- 
w aż dane te stanowią tajemnicę handlową 
przedsiębiorstw , których ujawnienie nie­
wątpliwie narażałoby je na znaczne szko­
dy.

Decydując się na podróż
rzuć okiem

na Informacje
o komunUacJI lotniczej

Samoloty kursują codziennie.

— Nowy starosta w Rzeszowie. Do­
tychczasow y starosta  w Rzeszow ie P- 
Friedrich został przeniesiony w  stan 
nieczynny. S tarostą w Rzeszowie m a 
now any został P. Borysław ski Leopold 
z terenu w ojew ództw a łódzkiego.

— Arystokratyczny ślub we Lwo­
wie. W  środę w  południe w Bazylice | 
archikatedralnej we Lwowie odbył się 
ślub Anny księżniczki Sapieżanki z 
K rasczyna z Romanem hr. B ełskim z 
Ryclicie, w  zastępstw ie wuja panny 
młodej ks. biskupa Adama Sapiehy, 
który niespodzianie zmuszony by ł w y 
jechać do Rzymu, ślubu nowożeńcom 
udzielił ks. kanonik Schmydt, p ro ­
boszcz kościoła św. Marji Magdaleny. 
Slub odbył s ę w ścisłym gronie ro­
dzin nowożeńców ze względu no to, że 
w maju b. r. zm arła Jadw iga ks. Jabło 
nowska. babka pana młodego.

Ojciec Ś w ięty  droga telegraficzna 
nadesłał nowożeńcom swoje błogosła­
w ieństwo oraz życzenia.

— Niemiecki attache woJsk°wy ba­
wił wczora| w e Lwowie. Agencja 
W schód donosi: Niemiecki attache woj 
skow y gen. Schindler p rzybył w czoraj 
do Lw ow a samochodem z W arszaw y. 
Niemiecki attache zwiedził m iasto i w

Pod m ikroskopem .

Czterej jeźdźcy Apokalipsy-
W  ostatnich czasach, w  sferach P;r 

teutatów europejskich zapanow ała c® 
kaw a moda. P raw ie każdy z nicii znaj­
duję sobie w odpowiedniem sąsiedz­
twie jakiś lilipuci kraik, który chce tP 
gw ałt zaanektow ać, czy  też w ytw or­
nie się w yrażając „zaatiszinsowąć 
Maja Niemcy nieszczęśliw a Austri?- 
z jej „strażn kami ojczyzny", w tyro ■ 
skich kapeluszach z piórkiem, a Musso 
lini przesiał już tylko ostrzyć zęby- 
całkiem w yraźnie w yciągając łapc 9° 
rom antyczną Albanię.

W  tych dwóch wypadkach, rzecz zu­
pełnie zrozumiała. Niemcom uśmiecha 
sję. już choćby z prestiżow ych w zglę­
dów. przyłączenie do R zeszv kraju- 
w  którym  urodzT się ich brunatny 
„wódz". Kto w ie czy nie dałoby s:? 
przy tej sposobności zlikwidować ow'3 
księgi stanu cywilnego, w których ja­
koby stoi. że tenże „wódz" jest odro­
binkę żydem... A znowu Italjan e. po*:1 
w sz y s tk im i innemi racjami co do Al- 
banji. mają na nia ze względu na jedna 
wielka i bardzo dla siebie żyw otną P° 
trzcbę: wchłonąć kraik, znany na cali' 
Świat ze swoich „albańskich" metod 
walki politycznej. Te m etody n ety!k° 
są bliskie sercu i ideałom „czarnych 
koszul". One są naw et w stanie czegoś 
nowego poza rycynusem  i smoki 1 
ni trzem nauczyć mt-odych „fasdsti"-  
A to przydałoby się napraw dę, bo me­
tody fa szy s to w sk ie  sa zdaniem 11 Duce 
o wiele zanadto delikatne... _

A więc z W iochami i Niemcami W 
porządku. Zrozumiałe Godne pocluvu 
ły- Ale czegóż u licha, może chcieć re 
publika francuska od republiki Andor- 
ry ?  Tak zapewne myśli jeden z dru- 
K fu. zdenerw ow any bstatnlem i wy- 
padkami obyw atel sław etnego grodu 
Andorra la Yieja, stolicy sław etnej rc- 
piiblczk: na widok kepi i stalowych 
hełmów żandarm ów  możnej sąsiadki. 
Zdaje sie. że nietylko m yślałby, ale i 
pięść by pokazał. gdybv nie tntzerota 
12 żandarm ów, którzy stanow ią jedy­
ną silę zbrojną pirenejskiej potencji. 

Tu naw et nie pomoże druga „protek­
cja": jego ekseelenej hiszpańskiego bi­
skupa z Urgel. iako że ksiądz biskup 
ma inne zm artw ień a. i to znacznie gor 
sze. Konfiskata majątku i jeszcze gro­
źniejsze historie...

A moiże Francja ma racie?  Może An­
dorra sam oistna napraw dę zagraża P° 
leojow: Europy... Już były przecież ta­
kie Francuzy, które chciały Niemcom 
Pom orze oddać ze względu na „pokój 
Europy", może wiec i  są tacy. którzy 
uw ażają iż rzecz sie ma podobnie z 
Andorrą. Tyliko na odmianę nie Niem­
com. a Francji. Żeby była  sprawiedli­
wość dla każdego z „czterech" panów. 
Jeden Austrie, ieden Alibanję. — Fran­
cja. jak zwykle skromna — A ndorrę- 
A Anglja pocieszy się może Irlandia- 
kiedy niebieskie koszule zadużo 
tnatjasu narobią i „beda zagrażać po­
kojowi Europy‘\„

M a ry  on.

Wiec BBWR w  Rymano wskiem
W Głębokiem koło Rym anowa od­

był się w dniu 27 sierpnia b. r. wiec 
poselski. Przew odniczył p. Tadeusz 
Poźniak. prezes Koła BBWR.

Referat o  sytuacji gospodarczej ' v 
Państw ie w ygłosił poseł Augustyńslci. 
Po referacie w yw iązała się ożywiona 
dyskusja, w której zabierali glos PP- 
Nadziakiewicz. Remer, Poźniak i inni- 
Po oddann  hołdu Panu Prezydentow i, 
M arszałkowi Płsudskiem u wyrażono 
zaufanie Rządow i i podziękowanie P° 
słowi Augustyńskiemu.

W iec zakończono odśpiewaniem hy­
mnu „Boże coś Polskę".

godzinach w ieczornych przybył 
w raz z małżonką, która tow arzyszy 
mu w podróży, do kawiarni G eorge‘3’ 
gdzie bawij ja,kiś czas.

— Ważne dla maturzystów i miodki® 
iy  akademickie], „W spraw ie wpisów* 
na w yższe uczelnie we Lwowie —*

(Ciąg dalszy na str. 7-ej.)
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Kąpielisko na Żelazne! Wodzie.
Otwarcie j u t  w  niedzielą!

Odym w  dniu w czorajszym  stanął j 
na Żelaznej W odzie i w raz  z  tłumem 
ludzi przyglądał s'e p racy  setek roho- 
luików około nowego kąpieliska — roz 
radow ała s;e dusza starego lwow iani­
na i dum a imoia w zrosła, że przecież 
miasto ukochane europejskie kąpielisko 
■pozyska. Kołatałem  w prasie o  tę że­
lazną W odę i koledzy moi po piśmie 
od lat zgórą trzydziestu  i wreszcie ma 
rżenia nasze przeoblekly s:ę w  dzSjfol 
które chlubę przyniesie zarządow i mia 
sta ą zdrow ie jego mieszkańcom. I mi­
ło mi podzielić się z wiadomością, żc 
w  dniu dzisiejszym  już rozpocznie się 
napełnianie basenów  w odą. a w  nie­
dzielę. gdy pogoda do‘p:sze kąpielisko 
oddane będzie d r  użytku miłośnikom 
kąpieli na wolnem powietrzu. By termi 
nu tc-go dotrzym ać robota w re  bez 
p rzerw y w  dnień i nocy.

Dziś w  przededniu ukończenia ro­
bót możemy już podać dokładny obraz 
kąpieliska. Składać sie ono będzie z , 
trzech basenów betonowych. P ie rw - j 
szy o Powierzchni 54x33 m. głębokości j 
60 do  1'20 m. przeznaczony będzie dla ! 
m łodzieży nieumiejącej pływ ać, drugi I 
dla p ływ aków  o  oow. 50x18 głębokości 
170 do 2‘20 m. P izy  tym basenie zbu­
dowano 5 m. żelazna skocznie, pod kto 
ra basen będzie głęboki na 3‘50 m. 
T rzeci basen o pow ierzchni 10x-5 m. 
g łębokości 15 do 40 cm. będzie przezua 
czony dla dzieci.

W  pły tszych  basenach dno będzie 
w yłożone drobnym żwirem ułożonym

na ile, w  basenie zaś dla p ływ aków  
dno będzie z betonu.

Baseny będą zasilane w oda z dwóch 
źródlisk specjalnie na  ten cel ujętych. 
Potok, k tó ry  dotychczas zanieczysz­
czał daw ny staw  został gdzieindziej 
sk ie ro w ały

Naokoło w szystkich basenów  ułożo­
no Piękna prom enadę spacerow ą z ko­
stek  orukow ych. kto jednak z niej bę­
dzie chciał dostać się do basenu — 
musi przejść prztz zagłębienie napełni© 
ne woda i spłukać nogi z  piasku. Obok 
basenów wzniesiono ouaynek I. P- na 
garderobę i restaurację z tarasem , 
resztę  obszaru przeznaczono na PJażę, 
w s y p a n ą  znanym  'lwowskim białym  
piasktom.

G dy sio uwzględni, że kąpielisko to 
okala z trzech stron zieleń parku Żela­
znej W ody i w zgórza Jacka a prom ie­
nie słońca padaja na plaże w prost „z 
pierwszej ręki“ miasto nasze zyska no 
wą 'atrakcję, która zaćmi niew ąrphw ie 
niejeden podobny zakład zagranicą.

P ro jek t kąpieliska w ykonał i kieruje 
budową inż. Mostowski asysten t prof. 
M atakiew icza — wykonują zaś Plan 
firmy inż. M akowicza i Pusadskiego.

W  roku przyszłym  projektow ana 
jest budowa filtrów, i dalszych budyn­
ków na garderobę, budow a tuszów  
i t. p.

Gdy plany te będą w ykończone — 
Lw ów  dumny będzie ze swego kąpic- 
1 ska — a  m ieszkańcy jego błogosław ić 
będą zarząd m iasta za zdrow a iuicjaty 
vvę i jej w ykończenie. sz.

Liczne zgłoszenia automobilistów
i motocyklistów na raid po Podolu.

Pocigg popularny do Wilna.
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych 

tve L wowie urucham ia w  dniach od 2 ao 5 
W rześnia b. r. poc og popularny do Wilna 
na III. Targi Północne i W ystaw ę Lniar- 
eką

Odjazd ze L w ow a 2 w rześnia,, g. 23‘30. 
P ow ró t do L w ow a 5 w rześnia 18‘40. P rze­
jazd pociągiem pośpiesznym w pullmanow. 
skich w agonach,” w  drodze w agon _ bar i 
w agon _ jancing. Cena biletu w  o b it 
strony w  klasie trzeciej 23‘60. w  kl, II. — 
44 zł. 60 gr Uczestnicy wycieczki mają 
zapewnione solidne noclegi w  cenie od 1*50 
do 2‘50, ulgowe w stępy  na Targi. 50 prc. 
zniżki w  teatrach. 30 prc. zniżki w  kinach 
Obiady w  cende od 75 gr. do 1 zł., kołacie 
80 gr. W  program ie: zw iedzanie T argów  
W ystaw y  Lniarskiei, m iasta i jego zaby t­
ków  pod fachowem przew odnictwem , w y­
cieczka statkiem  do W erek. dancing. Lićz- 
ba uczestników  ograniczona. Zgłoszenia 
Przyjmuje tylko do piątku, 1 września, go­
dziny 18‘Of1 we L w ow ie: R eferat Turyist 
Dyrekcji Koleiowe.i, ul Zygm untowska i.
II. p.. drzw i 218. biura podróży ..O rbis" 1 
W agons _ L its .  Cook, w innych miejsco. 
wośoiach tam tejsze kasy  biletow e P  K. P.

POCIĄG DO SKOLEGO.

W  niedzielę dnia 3 w rześnia b. r . u- 
rucho mi D yrekcja Kolejowa, w i.aziie 
zgłoszenia się dostatecznej ilości u- 
czestnitców, pociąg popularny do Sko- 
lego. Odjazd godz. jo.ll, pow rót 22.58 
Zgłoszenia do soboty 2 w rześnia godz.
11.00 w  Biurach podróży, O godz. 15 
dnia 2 wrzieśnia ukaże sie w P . B. P. 
Orbis ph M ariacki 8, w yw ieszka, za­
w iadam iająca o ostatecznej decyzji, 
co do uruchomienia wzgl. odwołania 
Pociągu do Skolego.

Inspekcja p. W ojewody 
lw ow skiego w  Bdbrce.

W  dniu w czorajszym  wojewoda 
lwowski p. B elina-Prażm ow ski odbył 
inspekcję starostw a pow iatow ego i po 
w iatowej komendy policji w  Bóbrce. 
W . W ojewodzie tow arzyszyli podczas 
inspekcji naczelnik w ydziału bezpie­
czeństw a p. Sochański i kom endant 
wojewódzki P . P . podinsp. K oziflew- 
ski.

Dwa wagony bagażowe 
na wieńce do Spały.

Jak już donosiliśmy, na terenie po­
w iatów  trzech W ojewództw  Małopol­
ski w schodniej towaia ożyw ione przy 
łtotowuu a do w yjazdu młodzieży 
wiejskiej na dożynki spalskie. Ilość 
wieńców i podarunków, jakie poszczę 
gólne grupy przygotow ują dla Pana 
p rezyden ta , jest tak  znaczna, że oka­
la ła  sie potrzeba dołączenia do pocią­
gów specjalnych zdążających ze Lw o­
wa, S tanisław ow a i Tarnopola do Spa 
ły. -po 1 wagonie bagażow ym  na po- 
nńeszczenie w ieńców . (W schód).

(Ciąg dalszy ze str. 6-tej)

otrzym ania ulg, zapomóg, stypendiów , 
korepetycyj i t. p. na zbliżający się 
|o k  akadem icki udziela szczegółowych 
inform acyj ustnie i pisemnie (za dołą­
czeniem  znaczka na odpowiedź) Biuro 
Inform acyjne T ow arzystw a P rzy ja­
ciół M łodzieży Akademickiej w e Lwo 
'Ge. ul. Kościuszki 18. lew y  p arte r, co- 
ózicunie w  godzinach od 17 do 18, 
Udzie równocześnie przyjmuje sie zgło 
szcuia na mieszkania w e w łasnym  110- 
Wij utw orzonym  Domu Akademickim 

obok parku Kilińskiego4*.
■— B yły  komendant p°w iatow y poli­

cji w Brzozowie zaw ieszony w  urzę­
dowaniu. Agencja! W schód diowiaduije 
się. żę w ładze adm inistracyjne w  po­
rozumieniu z w ładzam i prokuratoT- 
sklemi zarządziły  przed kilku tygod­
niami zaw ieszenie w  czynnościach b. 
kom endanta pow iatow ego B- F . podko 
P isarza  D rew iskiego i oddały go do 
dyspozycji w ojew ódzkiego komendan­
ta Policji Państw ow ej.

 o------

R. Drgała poleca kołdTy. materace, 
Przerabia kołdry po 5 zł., materace 
7 zł. — Chorąiczyzna 5 obok kina 
-Apcllo". 1654

 o— -

W obec zbliżającego się terminu zja­
zdu gwiaździstego samochodów i mo­
tocykli w  dniu 13 w rześnia do T arno­
pola, napływ ają bardzo licznie zgłoszę 
nia uczestników  raidu samochodowego 
z całej Polski, a głównie z Małopolski, 
W ołynia, Poznania, Krakowa i K ato­
wic. Dotychczas zgłoszono już udział 
25 pojazdów. Zjazd gw iaździsty odbę­
dzie się w  dniu 13 w rześnia do godzi­
ny 20-itej w Tarnopolu. Raid w yruszy  
z Tarnopola 14 w rześnia i przejedzie 
„Szlakiem Sobieskiego" w  ten sposób, 
że 16 w rześnia raid  wyjedz,ie ze Zło­
czow a do Oleska, gdzie weźrme udział

M inisterstw o Poczt i Telegrafów 
w prow adza w  obieg z dniem 20 w rze­
śnia b. r. daw no oczekiw aną kartkę 
pocztow ą ze znaczkiem w artości 10 
gr„ przeznaczona do korespondencji 
miejscowej Do tego celu w ykorzysta­
no zapasy daw nej kartk i pocztowej'] 
obrotu zagranicznego, .tłoczonej w  kó- 
lerze czerw onym  i przedstaw iającej i 
widok Plaou Zamkowego w  W arsza­
wie z  kołumna króla Żugmunta III. Na, 
łtn c z k ii raa jdm a sie czarny nadruk 
*4(1 2£t“. oigrw otny nanis „A) GR.“

w wielkich uroczystościach Sobieskie­
go; o których szczegółow o donosili­
śmy. A trakcją tych uroczystości bę­
dzie rów nież defilada .kilkudziesięciu sa 
mochodów rajdow ych. U czestnicy zja­
zdu otrzym ają artystyczn ie  w ykonane 
plakiety. Jak  się dowiaduje Agencja 
„W schód", na całym  terenie W oie- 
w ództw a tarnopolskiego poprawiono 
stan  dróg, zapew niono garażow anie i 
noclegi, aprowilzaoję, porządek na  szo­
sach i bezpieczeństwo. S tacje benzyno 
we zostały  przygotow ane do obsługi 

w iększej ilości w orów .

jest przekreślony 6-ma liniami pozio­
memu.

S w a s ty k a  n a k o  Ściele.
Rerlin. 31 sierpnia. (PAT). W  Maider 

heim w  Bawarji na kościele ewangelie 
I kim umieszczona ma być swastyka. 

Będzie to, jak p*sze „Beri. Tagbl.“ — 
Pierwszy kościół w. Niemczech, który 
w ten sposób połączy krzyż Chrrstii- 
sowy z krz yżem httłrroyskim.

Zaczarowany pałac w Rzymie
Międizy dw orcem  kolejowym  w T er 

mini a  T arm i Dioklecjana wznosi się 
dumnie gmach m inisterstw a lotnictwa, 
dzieło  nowej arch itek tu ry  faszystow ­
skiej. którem pyszni się Rzym. Moty­
w y  klasyczne ;i renesansow e użyte za­
s ta ły  w  nowym  gmachu w ich zastoso 
w aniu m odtrm stycznem , jako l®je 
strukturalne, bez ozdób, bez w ybuja­
łości.

Urządzenie w ew nętrzne, organizacja 
p racy , k tóre w yszły  z inicjatyw y mi­
n istra  Balbo, uczyniły  z m inisterstwa 
lo tnictw a jedną z  osobliwości nietylko 
architektonicznych, lecz i organizacyj­
nych. System  ko ry ta rzy  w ew nętrz­
nych dzieli w nętrze  budynku n.a biura, 
sale. Ściany poprzeczne, dzielące je­
dna salę od drugiej są szklane; na każ- 
dem biurku, r.a każdem stole znajduje 
się telefon i apara t poczty pneum aty­
cznej. C entrala pneum atyczna w pod­
ziemiach obsługuje 40.U00 połączeń; 
ca ła  korespondencja w ew nętrzna, 
w szystk ie druki, papiery, listy przesy­
łane sa Poczta pneum atyczna z wydzia 
łu do w ydziału, z biura do biura.

C ztery  piętra zajmują biura i praco­
wnie. w  których półtora tysiaca praco 
wników, urzędników , inżynierów , lo­
tników, oficerów stanow i sztab głó­
w ny. mózg kierujący cała  arm ia lotrr- 
czą Włoch.

W  podziemiach znajduje s 'e  sala Ja­
dalnia. którąj organizacja jest dziełem 
i pomysłem m inistra Balbo. Sala kolo­
salnych w ym iarów  m ieść setki szkla­
nych wysokich stolików ; w  głębi b a r  z 
błyszczącemu maszynkami expresso do 
kaw y; aa  salą jadalna zna.idu.ia się sale 
gim nastyczne, bilardowe, oraz luksuso 
w o urządzone umywalnie. Regulamin 
opracow any przez urn . Balbo opiewa, 
iż każdy musi po obiedzie Przejść do 
umywalni, um yć sobie ręce, w’ypłukać 
usta i w yczyścić szczoteczka zęby. 
Poddać się ternu rruszn zwykli szere­
gowcy. jak i w yższe szarże. P rzyk ład  
daje sam Balbo. k fć ry  jada obiady ze 
swoutłi podwładnym i. Kto nie prze­
strzega regulaminu mycia, ten zostaje 
zapisany do raportu.

Na obiad wyznaczono czterdzierói 
minut. Składa się on z dwóch ty lk o  
d,ań do w yboru, jednakowych dla 
w szystkich bez w yjątku, nie w yłącza­
jąc samego ministra. O lrad .ie się sto­
jąco, krzeseł niema.

R eszta urządzeń w  gmachu mini­
sterstw a lotnictwa stoi na tym  samym 
poziomie- i jest ostatnim  w yrazem  te ­
chnik! współczesnej.  M. K.

Z SALI SĄDOW EJ.

Zniesławienie urzędnika M ZE.
W yrokiem  Sądu Grodzkiego M iej­

skiego w e Lw ow ie został skazany Wil 
Jielm Schm alzbach, kierownik firmy 
Block-Prun w e Lwowie, na dw a tygo 
dnie aresztu  1 grzyw nę, za zniesław ia­
nie urzędnika M. Z. E.

O ferow ał on  sw ego czasu  elektro­
wni miejskiej w e Lw ow ie m aszynę biu 
row ą system u „AdUressograph", agd.v 
oferta  jego została odrzucona, zaczął 
głośno pom aw iać odnośnego referenta 
o pobranie łapówki od konkurencji.

S praw a znalazła swój epilog w są­
dzie. Pow ołany  na św iadka dyrektor 
M. Z. E. w e Lw ow ie taż. Stanisław  Ko 
złow ski złożył w  obronie pokrzywdzę, 
nego urzędnika w yczeipujące zeznania, 
w  rezultacie k tó iych  p. Schmalzbach 
został skazany. W yrok  stał się praw o 
mocny.

Mieczysław Cybulski we Lwowie.
D yrekcja kima „Pan" w prow adza z 

rozpoczęciem sezonu taowacie. Na sce 
nie k inoteatru  w ystąpią przez cały se ­
zon najw ybitniejsze siły ekranu i sce­
ny polskiej.

Na otw arcie, k tóre nastąpi dziś o  go­
dzinie 4 popoł, zaangażow ano g w iazd o  
ra  filmowego M ieczysław a Cybulskie­
go. m łodą a  już tak  znaną w  stolicy 
W aw e o raz  oryginalnego W łodzimie­
rza Barwiriskiego.

Na ekranie w yśw ietlany będzie a- 
w angardow y fjfoi europejski „Haik) 
P m -ĉ  T fafn  B r r f c " .

Walne Zebranie sanockiego 0 . T . R.
W, dniu 28 sierpnia 1933 odbyło się I 

w R ym anow ie w  sali Sokoła W alne j 
Zgromadzenie Sanockiego O kręgow e­
go T ow arzystw a Rolniczego pod prze­
wodnictwem  prezesa tego T ow arzy­
stw a posła Augtistyńskiego.

W  zgrom adzeniu w zięło udział (4) 
delegatów  Kółek Rolniczych i Spół­
dzielni rolniczych, tudzież przas-zlo l 
30 członków , reprezentanci w ładz z P- 
starostą  d r. SkW arczyńskim na czele 
i reprezentantam i instytlucyj społecz­
nych. Omówiono działalność Jow arzy  
siw a i aktualne sp raw y rolnicze. Dy- I

skusja z  uw agi na cięż! ie położenie 
rolnictwa, była bardzo ożywiona.

Następnie przeprow adzono w ybory  
Zarządu na następną kadencję. P reze ­
sem w ybrano ponownie jednomyślnie 
posła Auguistyńsktego, zastępcami rp . 
tasp. szkolnego Saem ebowskiego i Ro 
cicha -  Laskowskiego, a  skarbnikiem 
P. Józefa M orawskiego.

Podnieść należy, że  w szyscy  mó­
w cy podnosili z  uznaniem w ydatną 
działalność Okr. T w a Rolniczego i w y  
razili pełne zaufanie Zarządowi.

Dziesieciogroszowe kartki pocztowe.
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Konnurs w ys ta w  sklepowych z  o k a zji 
,Dn! Ziem i S ta n isła w o w sk ie j".j»*

W ramach uroczystości „Dni Ziemi S ta- 
jiislawfjl,skiei*' odbędzie się w  dniach lb 
IG i 17 w rześnia b. r. w  S tanisław ow ie 
z inicjatyw y G rupy Kupiecko - Rzemieśl­
niczej Komitetu Obchodowego — konkurs 
w ystaw ' sklepowych z ceunemi nagrodam i 
i dyplomami. Orzeczenia Sadu konkurso­
wego będą publicznie ogołszone w dniu 17 
w rześnia b r. Zgłoszenia biorących udział 
w konkursie przyjmują sek re ta ria ty  miej­
scowych -ocgar.izacyj ziw odow ych , a m ia­

now icie: S tow arzyszenia Kupców Polskich 
i (ul. Sapieźyńska 18), Stanisławow skiego 
i S tow arzyszenia Kupców (pl. M sudśkiegd 
I 3). T ow arzystw a Ukraińskich Kupców lut. 
j Sapieżyupica 33), C entrali Drobnych Kup. 
I ców i H andlarzy w Polsce (ul. Kazimie- 
j rzow ska 30). Izby Rzemieślniczej (ul Sa- 

pi-eżyńska 18). Cechu Ukraińskich Rzemieśl 
Pików ul. Sapieżyńsl.a 23) i S tow arzyszę, 
nia Żydowskich Rzemieślników „Jad Cha- 
luzim" (ul. Sobieskiego 4).

Uczestnicy „W yprawy Wiedeńskiej1*
na uroczystościach na W ęgrzech.

Konieczność regulacji rze k .
Poziom  w ody na rzekach w w ojew ódz­

twie Stanisław o wskiem od czasu ostatnie! 
wielkiej powodzi ulega ciągłym w ahaniom , 
w skutek częstych opadów  atm osferycz­
na ch. W łaściciele gruntów  przybrzeżnych 
oraz strażnicy wodni, obeznani z  w arunka­
mi terenowym i, przepow iadają na 'esień 
nowa pow ódź. R zeki bowiem znoeniły 
na znacznych przestrzeniach sw e dawne

koryta, co p rzy  w ezbraniu w ód z braku 
uregulowanych brzegów  pociągnie za sobą 
ponowne szkody.

N atychm iastow a regulacja rzek. a choć­
by zabezpieczenie trenów  najbardziej za. 
grożonych jest obeerne — kon ecznościa. 
ileże z nadejściem  jesieni przeprowadzenie 
tych prac oęazie spóźnione

Z kancelarii Prym asa Polski otrzy­
mujemy następujące pismo:

Równolegle do uroczystości w iedeń­
skiej odbeda sie rów nież obchody ku 
czci Sobieskiego i Batoi ego na W ę­
grzech. M inisterstwo Skarbu w  osta­
tniej chwili przyznało dla uczestników 
„W ypraw y W iedeńskiej" pew na ogra 
ncztona ilość bezpłatnych paszportów  
na w yjazd do W ęgier. Część więc u- 
czestników „W ypraw y  W iedeńskiej" 
może się dodatkow o zgłosić na udział 
w uroczystościach węgierskich. Nocą 
dn 'a 14 wrześnią 1933 bezpośrednio z 
W iednia w yruszy  w ycieczka Duna­
jem i stanie jeszcze przed południem 
w Ostrzychomiu, gdzie w  miejscowej 
prym asow skiej Bazylice odbędzie się 
uroczyste nabożeństw o, po ktorem  na 
stąpi odsłonięcie pomnika ku czci k ró­
la Sobieskiego.

Utworzenie sektji kolonialnej przy L . M. i K.
W  dudu w czorajszym  odbyło się posie­

dzenie W ydziału O kręgow ego Ligi M or­
skiej i Kolonialnej — na którem  postano­
wiono zorganizow ać specjalna Sekcję Ko­
lonialna. Do w ydziału  now outw oi zonei 
Sekcji pow ołano członków Ligi M. i K. — 
pp. W . J. Gilewskiego, dr. M Falka, dr. B. 
Kaprockiego, inż. Kużmina o raz  prez 
DOKP. toż  J. W ołkanow skiego jako prze- 
wodtóozącego Sekcji

N ow outw orzona sekcja wcięła sobie za 
zadanie — naw iązanie ścisłego kontaktu z 
einigracja polską zam ieszkała w  państw ach 
bałkańskich, organizowanie T ow arzystw  
Przyjació ł Ligi Morskiej i Kolonialnej, n a ­
w iązyw anie stosunków  z instytucjam i i 
w ładzam i polskiemi oraz krajów  bałkań­
skich w  kierunku rozwinięcia akcji gospo­
darczej. z e  szczególnem uwzględnieniem 
korzyści dla tutejszego terenu.

Blu2nlerca przed sądem.
W  dniu w czorajszym  toczyła się przed 

sędzia okręgow ym  Cetijem rozpraw a karna 
przeciw  Rudolfowi Smetaniukowi. nandla- 
rzow ' jarczm arcznem u ze S tanisław ow a, 
oskarżonem u o publiczne biuźnierstw o i 
lżenie rei rji.

Smetaniuk miał w styczniu b. r na targu 
w Tłum aczu w yszydzać dogm aty religji

katolickiej i lżyć Bogu i Najśw. P. M arik — 
Pow yższe zostało stw ierdzone zeznaniami 
licznych świadków Na podstawie przew o­
du sądow ego — zasądził s orzekający 
radca Cetis — bluźniercę na jeden rok 
bezw zględnego wiezienia. O skarżał pod­
p rokurator Sitko.

KINOTEATRY.
B E LL ON A ;  „Indyjski  grobowi ec" .
O LIM PJA : ..Siedm dni szczęścia" (Ro­

ger Trcville).
R A J; „Buster się żeni".
W ARSZAW A: „Śmiech w  piekle" (P at 

0 'B rien).
URANJA: „Męzjjzyźni w jej życiu '1

Od w vdaw nictw a Z dniem dzisiejszym 
p.ow adzić będzie ..Słowo Polskie" prócz 
stałego dodatku „Z ziemi stanisław ow ­
sk ie j‘. k tóry  ukazuje się we wtorki, czw art 
ki i sobotę — codzienną kronikę stan isła­
wowską.

 c ------

W ystaw a obrazów  Muzeum Pokućkie 
■ u ga.iizuje na czas „Dni Ziemi S tanisła­
w owskiej" w yst w ę obrazów , rzeźb, pro­
jektów dekur-ieyjnycTt i t. d

Udział w  w ystaw ie zgłaszać można co­
dziennie w biurze Muzeum (B azar miejski
  wejście od strony  K atedry grecko -ka_
lulickiei). Mogą być wyfcthwiane w yłącz­
nic te prace. kt< re dotychczas nie by ły  na 
wy staw ach w Stanisław ow ie.

Leon W y rw itz  w Stanisław ow ie. Z ini-
c.iuyw y Slow. „Rodzina Policyjna", wy­
stąpi w niedziel? 3 w rześnia b r. w sali 
teatru inj. Moniuszki, znany a rty sta  Leon 
W yrw icz. w  swoim w łasnym  repertuarze 
Część dochodu z im prezy przeznaczona 
jest na fundusz S low  „Rodzima Policyjna" 
w Su.iisław ’owie.

Z ruchu służbowego w D. O. K. P. Na­
czelnik w ydziału mechanicznego tut. dy­
rekcji. inż. Chojecki Piotr, został dekretem  
n. M inistra Komunikacji przeniesiony im 
tn!;* same stanowisko do Dyrekcji Kolei 
P-ri u low ych  w W arszaw ie

Zrzeszenie techników kolejowych W ub. 
l.UO’dniii zestaio w S tanisław ow ie za łożo­
ne Zrzeszenie techników kolejowych, kro. 
J e m u  przyznane zostały  uprawnienia, przy­
sługujące innym zaw odow ym  związkom ko­
lejowym. W skład zarządu w eszli: Jan 
Miclinieiłiez z C hodorow a (prezesi Wo-
d,ryński (wiccpr.). Osęka Bolesław L ekr.i, 
W iśniewski Zdzisław  z Chodorow a (skarb. 
:;ik) oraz Kostko Leopold z Kołomyi i Kn. 
prow ski Jan ze S tanisław ow a (członkowie 
cjh zy lu).

Funkcjonariusze P. P. w ram ą udział w 
igrzyskach 7lemi S tanisław ow skiej. Jak się
uowiaduicmy w igrzyskach sportow ych 
w oiew ództw ą stanisławow skiego, które od­
będą się w okresie „Dni Ziemi S tanisła­
w owskiej" — wezmą udział fuiłtcjottariusze 
p  P„ w liczbie około 30-tu osób. zgrupo­
wani w Stanisław ow skim  Klubie Policyj­
nym.

/ia z d  delegatów  L. M. i K. W  p rzed ­
dzień uroczystości w r^ śn io w y ch  ,J>ai Zie­

mi S tanisław ow skiej", t. j. 14 b m. odbę­
dą się w sali posiedzeń urzędu w ojewódz­
kiego obrady  zjazdu delegatów  Ligi M or­
skiej i Kolonialnej, zwołanego przez Z arząd 
O kręgu S tanisław ow skiego.

Zapr^testow ane w eksle. W  miesiącu lip- 
cu zaprotestow ano na  terenie w ojew ódz­
tw a stanisław ow skiego w eksli na kw otę 
pół miljona złotych. C yfry  te obliczono na 
p o d staw ę  danych sądów  i urzędów  poczto 
wych.

W ielki festiwal śpiew aczy. W  ram ach
uroczystości „Dni Ziemi S tanisław ow skie5'* 
odbędzie się w  S tanisław ow ie w  d ira rh  15 
i 16 b. m. wielki fes*fwal śp iew aczy zje­
dnoczonych chórów  pod batu tą  dvr A. 
S tad lera  W  festiw alu w ezm ą udział chó­
ry — „S yrena" (Lw ów  w liczbie ^5 osób. 
„G ędźba" (S tryj) w  liczbie 20 osób oraz 
zespół chórów  stanisław ow skich, zorgani- 
zow anv przez dyr. S tad lera  w  liczbie 80 
osób

Złożenie zw łok pow stanców  z r . 18t>3 do 
wspólne] m °glły- W  sobotę 2 b m. odbę­
dzie się w  Tyśim enicy, ekshum acia zw łok 
uczestników  pow stania styczniow ego, k tó re  
następnie złożone zostaną we wspólnej 
mogile pod krzyżem  P. O. W. — W  uro­
czystości tej w ezm ą udział p rzedstaw i­
ciele w ładz.

Wiadomości z  Halicza.
HALICZ. Pośw ięcenie kiosku. Dnia 20 

sierpnia b, r. odbyło się w  Haliczu pośw ię­
ceń1"  kiosku w ystaw ionego przez Związek 
Strzelecki i kajaków .

Pośw ięcenia dokonał ks. Henryk Anger 
w obecności s ta ro sty  stanisław ow skiego 
p. Pająezkow skiego. okręgow ego prezesa 
strzelcu p. K otlarczyka, kierownika zarzą­
du miasta p. Zwolinsk ego. delgatow  za- 

:ądu miasta. Związku Podoficerów R ezer­
w y i innych delegatów

Po poświęceniu przem aw iali: urzędnik
kolejowy p. Łochański i kierownik szkoły 
powszechnej w S tanisław ow ie — Knihiri- 
nie. poczcm odbyły się z i wody kajakowe 
na D niestrze. P ierw sze miejsce zdobył 
p Józef Groch.

W ieczorem  odegrane zostały p rze / Zw. 
Strzelecki 2 sztuczk' p. t : „Biały Orzeł" 
i „Szaleńcy/*. a Po przedstaw ianiu odbyła 
się zabaw a taneczna.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY K*ZYX

Z Ostrzych-omia w yruszą uczesnni" 
cy piękną drogą Dunajem przez W y­
szogród do Budapesztu na uroczystuść 
ku czci Batorego. Dnia 15 w rześnia br- 
odpraw i tam Jego Eminencja Ks. Kar-- 
dynal P rym as Polski przed Parlam en­
tem  węgierskim  Mszę św. Pontyfikat ■ 
m .  Dzień 16 w rześnia 1933 jest przew i­
dziany na zw iedzenie Budapesztu. 
W ieczorem tego dnia nastąpi wyjazd- 
Dnia 17 w rześnia 1933 rano stanie w y 
cieczka w  Katowicach.

Ze względu na bardzo bliski term in 
w yjazdu spieszne zgłoszenia należy 
kierow ać do Kancelarii P ry m asa  Pol­
ski w Poznaniu, do dnia 4 b. m. Ko­
szta udziału w  tej w ycieczce wyniosą 
w przybliże ń  u od 120—150 zl. Zazna­
cza się, że przyjm uje ‘sio zgłoszenia 
wyłącznie tych, którzy biorą udział 
w „W ypraw ie W iedeńskiej".

Ciekawe obliczenia uczonego
am erykańskiego.

Księżyc, choć jest najbliższą ziemi 
planetą, do dziś dnia jest tylko w  m a­
łej części znany, i nie przestaje intere­
sow ać uczonych. Szczególnie, od da­
wna zastanaw iają się oni nad możliwo 
ścią podróży na ten tajemniczy glob.

Uczony am erykański W . A. Conrad, 
profesor m atem atyki w wojennej aka­
demii morskiej Stanów  Zjednoczonych, 
zbadał ze skrupulatną dokładnością i 
pow agą godna lepszej spraw y szcze­
gółow y projekt podróży na księżyc, 
dochodząc po sumiennej kalkulacji do 
wniosku, że  tego rodzaju w ypraw a b y ­
łaby praktycznie możliwa do przepro­
wadzenia, lecz kosztow ałaby kwotę 
wprost... astronom iczną. W edług prof. 
Conrada koszta podróży na księżyc 
w ynosiłyby niemniej jak 20 milionów 
funtów szterlingów, co przy dzisiej­
szym  kursie rów nałaby  się około 650 
milionom złotych, które trzebaby  b y ­
ło przew ażnie wydać na m ateriał pę­
dny. Uczony tw ierdzi, że podróż taką

możnaby odbyć w  specjalnej rakiecie 
wagi 10 fonn poruszanej mieszaniną 
alkoholu z tlenem które jzapasy na po 
kładzie olbrzymiego statku pow ietrzne 
go nie w aży łyby  mniej niż sześć tysię 
cy tonn. Prof. Conrad sądzi, że naj- 
trudniejkz |m  okresem  podióży po­
w ietrznej byłby okres początkow y, w 
cźasie którego aeronauci musieliby 
przebyć atmosferę ziemską. Później — 
tak przynajm niej zapew nia uczony —■ 
rakieta w  przestrzeniach eterycznych 
stra tosfery  pędziłaby naprzód z szyb- 
kośc.ą błyskaw iczną i po okrążeniu 
księżyca m ogłaby powrócić na ziemię, 
zużytkowujuc już tylko minimalną czą­
stkę m ateriału palnego, znajdującego 
się na pokładzie. Pow róciw szy  w  atmo 
sferę ziemską podróż pow rotną rakie 
ty ułatw iłaby siła ciężkości, przyczem  
w ostatniej części w ypraw y- musieliby 
aeronauci posługiwać sie spadochro­
nem,

Program radjowy.
Piątek. 1 w rześnia.

Lwów. (387). Godz 7—7*55: Tr. zW arsz . 
Audycja poranna. 7*55-11*57: P rzerw a. 11‘57 
Sygnał czasu z O bserw atorium  Astronom 
w W arsz.. hejnał z  Torunia. 12‘05: T rans, 
z  W arszaw y. M uzyka uelcka z płyt. 12*25: 
Codzienny przegląd p rasy  polskiej, 12*33: 
Komunikat m eteorologiczny. 12*35: Dalszy 
c ą g  muzyki łekiej z p ły t 12*55: Dziennik 
południowy. 13— 14‘55: P rzerw a. 14‘55: 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 15‘05: 
Odczytanie program u a a  dzień bieżący. 
„Sib a R erum " i repertuar tea trów  lw ow ­
skich. 15‘15: M uzyka z płyt. 15'25: Komu. 
nikat gosoodarczv 15 35* L w ow ska Giełda 
Zbożowa i p ły ty . 15'45: L w ow ska Chwilka 
M orska i Kolonialna, 15‘50: M uzyka z płyt. 
15*55: Komunikat VI. Okręgu Związku 
StrzeltCiOiego 16: T rans z  Ciechocinka. 
Koncert popularny w  w yk, o rk iestry  symf. 
O pery Poznańskiej pod dyr. ‘ B olesław a 
ly tlji ±7: „W śród książek" — w opr. dra 
Franciszka Paw llszaka. 17‘15: T rans, z 
W arszaw y. M uzyka lekka z kaw iarni Ga­
stronom ia" pod dyr. W iesław a W ilkosza. 
18‘15: T rans z W arszaw y. O dczyt z cy ­
klu „Polska W spółczesna". „Nasze surow .
ce rolnicze"   wyg}, dr. T  Pilch. 18*35:
Trans, z W arszaw y. Recital śpiewaczy 
Antoniego Gołębiowskiego P rzy  f artepia- 
nie p rrb  L Urstein 18‘55 ' T ren- z K rako. 
wa. Felieton p t . : „Pow szechni znani, a 
tak mało znani W ołosi z naszych Karpat", 
wygi. dr. Jan Friedbe-rg. 19*20: R ozm aito­
ści 19*35: O dczytanie program u na dzień 
następny. 1Q‘40: T rans z W arszaw y. „Na 
widnokręgu". 19*55—20: P rzerw a. 20: T r. 
z Wa,nszawy. Koncert sym foniczny ze s tu . 
dja w wyk. ork iestry  symfonicznej pod 
dyr. P io tra  Sterm itch .  Y alcroziaty i Zofjt 
Dębickiej (sopran). 'V  przerw ie o godz 
20*5 0 ; Dziennik w ieczorny z W arszaw y. 
W przerw ie o godz 21. Kącik Polskiego 
T ow arzystw a K rajoznawczego. 22: Recital 
śpiew aczy Dawida Tendlera (barytem) 
Akomp. T adeusza Seredyńskipgo. 22*25: 
Trans, z W arszaw y. W iadom ości sporto­
w e. 22‘35: Komunikaty. 22‘40—23: M uzyka 
z  r iy *  gram cfoncw ych.

Sobola. 2 września
Lwów. (381) Godz. 7—7‘55: Trans, z 

W arszaw y. Audycja poranna 7*55— 11*57: 
P rzerw a, i 1*57 Sygnał czasu z O bserw a­
torium Astrouomicz w  W arszaw ie, nejnal 
l W ieży Mariackiej w  Krakowie, 12‘05: 
Trans, z W arszaw y. M uzyka z Płyt. 12*25 
Codzienny przegląd prasy  polskiej. 12*33: 
Komunikat m eteor 12*35: Dalszy ciąg kon­
certu z p b t  12*55: Dziennik południowy. 
13—14*55 P rzerw a, 14*55: M uzyka z płyt 
15*05: O dczytanie program u na. dzień b ie­
żący, „Si!va Rerum i repertuar teatrów  
lwowskich. 15*15: Aruzyka z płyt 1525: 
T rans z W arszaw y. Komun kat gospodar­
czy. 15*35: Muzyka z płyt. 15*50: Trans. 7 
W arszaw y. W iadom ość, strzeleckie. 16: 
M uzyka z p ły t. ib*30: T rans. z W arszaw }. 
M iędzw iaństw . m ecz lekkoatletyczny. 17: 
T rans z W arszaw y. O dczyt aktualny. 
17*15: Ti ans. z W arszaw y. Koncert soli­
stów . W ykonaw cy : Julia M echów pa (sopr.) 
Michał O lchow y (bas) i. prof. Ludwik Ur- 
stc-in (akomp.). 17*45: Audycja dla chorycn 
w opr. ks. kap M ichała R ękasa. 18: T ra m  
?, Wilna. N abożeństw o z O strej Bratni'- 
19: Trans z Poznania. „W ycieczka P° 
Wielkoipolsćs szlakiem dziejów" — w yg) 
prof. Jan  Kilarski. 19*20- Rozmaitości 19‘5a 
O dczytanie program u na dzień następny. 
19*40: T rans, z W arszaw y. K w adrans lite­
rack i: W itold G om brow icz: „W rękach
m urzyna *, fragm. z noweli p. t . ; „Na 5 mi- 
cilit przed zaśnięciem ". 19*5-5—20: P rzerw a 
20: Tramis .z W arszaw y. Muzyka turecka 
w w yk. o rk iestry  P . R. 21*05: Dziennik 
w ieczorny. 21*15: „B itw a pod W iedniem ' 
pogadanki h istoryczna, w ygi. dr. Jan Ro­
gow ski 2125—21*30: P rzerw a  21*30: Tr. 
z W arszaw y. Koncert Chopinowski w  w jk - 
Józefa Turczyńskiego. 2?: W iadomości
sportow e. 22*10: Komunikaty. 22*15: Trans- 

zW arszaw y. Muzyka lekka w w yk. orkie'  
s try  P  R pod dyr. F^lik^a Rybickiego- 
Zofia T om e lpiosenki) i  Ludwik Uństein 
(oKomp-- 23*05—24. K oncert o rkiestry  
•jianćohnistów „Serenada",
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K o b i e t a  w  p r a c y  o b y w a t e l s k i e j

Rola organizacyj w  życiu społecznem .
Zróżniczkow ane, skomplikowane, 

artk m  prądem  płynące życie w sp ó ł- 
w ym aga organizow ania się S-po 

e<;zeńst\va. Objawy tego spotykam y 
całym  św ietie . R óżny jest kileru- 

ek tych organizacyj. różny ich pod- 
. fad ideow y, czy  cel jaki sobie staw ia 

w szystkie jednak w yznają  zasadę, 
i 6. ^  organizacji leży siła i możność 
, j W i a  tych, czy innych postula-

^ ^ ie lk a  nadzieję pokładają Niemcy i  
^■ochy wr sw ych organizacjach fa- 
, ^ s to w sk ich . czy  hitlerowskich, wiel 
, a nadzieję pokładała Rosja w  sw ych 
c^ tisomoiach. jednak sa to_ organiza- 
r'e o  typie naw skróś m ilitarystycz- 

czy doktrynerskim . organizacje, 
i óre na dłuższa m etę nie w yitrzym a- 

Próby życiow ej, organizacje, k tóre  
suwając niejako w cień tndyw idua- 

jednostek, stw arzają  mase posht- 
^  biernie woli przyw ódców . To 
leiako janczarow ie doby w spótcze- 

. nel  czy  Zaciężne wojska, przeniesio- 
dziw ną igraszką losu z epoki śred- 

^ W le c z a  w  czasy dzisiejsze.
. Organizacje te zaciężyć m ogą na 
ycin społecznem  danego Państw a, 
!e mogą jednak w nieść w  nie żadnych 
g^szych w artości.
Rozbudzić w ybujały  nacjonalizm, 

zam ienić państw o w  koszary  nie 
*®st rzeczą zbył trudna. Jednak ża- 
&h z  tych dw u kierunków  tr e  potrafi 

^ c h o w a ć  pełnego człow ieka, a w y- 
jedynie pew ne drzem iące w 

jh  instynkty  .C zy słusznem  jest ha- 
łi 

.Hi,,'j0 rzucone p rzez Musso-liniego „Niech 
Ł e będą puste nasze kołyski, bo w li- 
Q6bności naszej jest nasza po tęga11, 

słusznem  jest hasło wielożeń- 
propagow ane już dość jawnie 
hitleryzm  pokaże przyszłość, w  

Jed y n i razie już dziś śm iało można 
( ^  erdzić. że naw et w  przyszłej ew©n 
jj^ue j rozgryw ce orężnej decydow ać 
(r^zie nie liczba, ale w yszkolenie i 
jj °sażen>le technśazrje żo łnierza, jego 
v ^ a w a  duchowa, jego nastaw ienie 

Hhiczne.
_ to rvla śnie w ychow anie szerokich 

, as chodzi i tu organizacje odegrać 
tl,rJka i m uszą — pow ażna rolę. P rzy - 
j .4leż,ność do organizacji, w spólnota 
lloe.°wą łaczaca jei cz łonków  koniecz- 
c? * podporządkow yw ania in teresów  
g osobistych interesom  pew nych 
. rU:J, czy  naw et ogółu obyw ateli.

da 'a rza silną więź n rędzy  członkami
j n e i o rg a n iz a c ji, s tw a r z a  so lid a rn o ś ć  
1 b ° c z u c ie  c e lo w o śc i w y s i łk ó w .

Uni.
5t-ow, 
tu

Mówiąc ogólnie o konieczność1 o r-
zowania życia społecznego drogą 
arzyszania się, podkreślić muisi-

i y doniosłość znaczenia organ zacyl 
p i ty c h .

raw odaw stw o św iata pisane p ra-^ie
siak w yiąCZ,n je przez m ężczyzn p rze­
b r n ię te  jest naw skróś idea — że męż 
^•l’Zna pa.nem stw orzenia. Dla nie 
Ji.0 test ono psane , a te ustępstw a, ja- 
cjre zdołały uzyskać kobiety, to Jeno 

^bne w yłom y w  tej dobrze obw aro- 
‘Jp.-J fortecy, 

n ie s tru d z e n i jednak m urarze — pa- 
0 "de stw orzenia — staraja się usilnie 
jj0aszczelnienie tych w yłom ów  i roz- 
^aC2vna s e sroga w alka konkurencyj- 
st ‘ W walce tei rów now aga po obit 

0r,ach może być utrzym ana tylko 
/Ze,
ItrT z solidarność św iata kobiecego, 
jm ez stw orzenie silnych więzów orga- 
l i ^ y in y c h  przez tw arde  i nieustęp- 
|0 ®.trwanie na straży  zdobytych w y- 

w  w alce tej mogą w ygrać 
jednostki, ale organizacje, ale za- 

kobiet w ychow anych w  p«łnej 
\  ladomoścl konieczności zdrowego 

i?werri założeniu równoupraw nienia. 
b}e C how an ie  tego rodzaju rzesz K°- 
b6iCVch. to rola naszych organizacyj. 
!0sne poczuc a odpow iedzialność za 
(.,!v Państw a i społeczeństw a. pra* 

dzielić trud  przetrw ania ni nie j- 
ePoki kryzysu, nie m ożem y zgo- 
sie na -eocnzLscae nas do tak mW

kietanek, czy pielęgniarek, strudzo­
nych w  boju z kryzysem  św iatow ym , 
czy  w  obłędnym  tańcu w alących się  w 
s ra z y  ideałów  rycerzy , ale czujemy 
w sobie duść siły, by stanąć w  tej w al­
ce ramię przy ramieniu, jak rów ni z 
równym i.

Wie rż y m y  niezłomnie, że t o wielkie 
zlo gnębiące dziś ca łą  ludzkość da się 
usunąć jedynie drogą harmonii w spół­
p racy  w szystkich ludz- pełnych zapar­
cia sie  sietbie. i mocnej woii p rzezw y­
ciężenia zła. drogą wspólnie podjętego

w ysiłku dila dobra P aństw a. W  tym  
kierumku organizacje ma&ą i m uszą o- 
degrąć nieprzeciętną rolę. M ogą i mu­
szą dążyć one do takiego ukształto­
w an ia  życia społecznego, by  rolę wr 
społeczeństw ie odg ryw ały  w alory oso 
biste jednostki, a nie jej pleć,

W  kierunku jak najgłębszego wko- 
izeiren ia  tego hasła w um ysły całego 
społeczeństw a pófda w szystkie nasze 
w ysiłki.

M. Bednarska.

Z  działalności zrzeszania
w o je w . Z .  P . 0 . K . ,w  Tarnopolu.

O prócz w ym ienionych w poprzed­
nim num erze R eferatów  czynne są na 
terenie naszego Zrzeszenia jeszcze na­
stępujące : R eferat W ytw órczości Go 
spodarczej Kobiet — celem tego refe­
ra tu  jest: a) w yzyskać umiejętnie,
w rodzone kobietom zdolności i pow o­
łać  je do tw órczej w spółpracy nad 
rozwoleim m aterialnego dobrobytu o- 
gółu. b) stw arzać nowe źródła p ra ­
cy zarobkow ej dla kob:et

N iestety trudne w arunki życia dzi­
siejszego paraliżują szereg  w ysiłków . 
Celem naszym , do którego zdążam y, 
to stw orzenie Spółdzielni W ytw órczej 
Kobiecej, opartej na  p racy  c h a lu p n - 
czej, obejmujące swem i filjami całe 
W ojew ództw o. N arazie jednak dale­
kie jesteśm y od tego ideału.

D ziałalność nasza w  tej dzidzinie 
przedstaw ia sie w  chwili obecnej na­
stępująco — m am y jedną m iniaturową 
w ytw órnię kilimów w B rzeżanadi, 
u trzym yw ana ogrom nym  wy sil kem , 
p racą i  w y trw ałością  Oddziału. Daije 
ona p race 6-cht robotmeom. istnieje już 
4-ry  lata, w y roby  jei b ra ły  udział w 
w ystaw ach  organizow anych przez 
Zw iązek w  Brzeżanach, Zaleszczy­
kach. rów nież i na T argach  W schod­
nich w e Lw ow ie i w  W ystaw ie  Regjo 
naloo-RoIniczej w  Tarnopolu.

Pozatem  praca nasza idz!e po linji 
kształcenia kobiet p rzy  pom ocy kur­
sów . U rządziłyśm y szereg  kursów  z 
dziedziny gospodarczej, a mianowi­
cie: kursy  gotow ania i pieczenia c iast 
w  13-tu Oddziałach, kursy  kroju i szy  
cia w  8-miu Oddziałach, kursy  lobót 
ręcznych w 6-ciu Oddziałach, kurs 
s z y d a  pantofli w 1 Oddziale.

P rócz tego Oddział w  Tarnopolu 
prow adzi sklep kom isowy, a Oddział 
w  B rzeżanach zbiórkę papieru.

W śród  innych dz 'a łów  pracy  na 
szczególną w zm iankę zasluguie Sek­
cja Pom ocy B ezrobotnym . Akcia ta 
p row adzona by ła  w ścisłym  kontak­
cie z powiatowem i Komitetami dla Bez 
robotnych.

Jeśli chodzi o  cyfrow e dane w  tej 
Pracy to przedstaw iają się one nastę­
pująco: a) w zbióirkach ulicznych brało  
udział 13 O ddziałów , b) w akcji roz­
daw nictw a odzieży i produktów  6 Od­
działów, c) w  akcji dożyw iania bezro 
botnych brało udział 2 O ddziały, a 
n ranow icie : Tarnopol, prow adzać her 
baciarm ę. zaś Złoczów kuchnię, w któ 
rej w ydaw ano  dziennie 250 obiadów, 
d) zupełnie samodzielnie prow adziły  
akcję dla bezrobotnych, organizując 
zbiórka prow iantów  i rozdaw nintw o 
4 Oddziały.

Mniej intensyw na działalność oka­
zuje R eferat Spraw  Kobiecych. Dzia­
łalność jego nie jest tak program ow a, 
jak w ym ienionych poprzedn o R efera­
tów . Tu i ówdzie poszczególne Oddzia 
ły  prow adzą tę pracę sam orzutnie. Naj 
ruchliwszym  w  tym  kierunku okazuje 
się Oddział w Złoczowie, k tóry  udzie­
la zapomóg potrzebującym  pomocy 
kobietom, w yjednuje pom ieszczenia w 
r óżnych zakładach opiekuńczych a Re- 
faronHoi d h  S praw  Kobiecych bierze

udziaj' w  Pracach tamtejszej Komisji 
Sanitarno-O byczajow ej. Oddział ten 
nosi sie z zam iarem  założenia poradni 
dla kob et 1 schroniska dla służących.

P raca  R eferatu Prasow ego ograni­
cza  s ię  do  przesyłania spraw ozdań z 
działataośu i iianiaszczarnia tychże w 
p ras 'e  związkowej, jak rów nież i w 
prasie lokalnej. W iem y dobrze, że Re­
ferat ten  nie spełn:a całości sw oich 
zudąń i s taram y się o  popraw ę w tym  
kierunku.

Jeśli, jak poprzednio zaznaczyły­
śm y R eferat W ychow ania O byw atel­
skiego jest trzonem  ideowym organi­
zacji to motorem niejako pozw alają­
cym  na spraw ne dz:aianie naszej or­
ganizacji jest R eferat Finansow y. Ma 
on za zadanie: 1) p ro w a d z ę  ewidencję 
skarbow o-budżetow a Zrzeszenia. 2) 
kierow ać pracami R eferatów  Finanso- j 
w ych w  O ddziałach i p rzestrzegać | 
jednolitego prow adzenia kasowości, j 
3) inicjować centralne przedsiębior- J 
siw a dochodowego. Dwa pierwsze za- i 
dania spełnia on ściśle, trzecie w ypeł­
niają O ddziały — w praw dzie nie mo­
gą one zakładać przedsiębiorstw  do­
chodow ych, ale przysparzają pienię­
dzy na pracę społeczną, zbierając dro­
ga zabaw , im prez, o raz różnego rodzą 
ju dochodów ek — fundusze.

M usimy przyznać, że na p race pro­
w adzoną p rzez  nas z działu Opieki 
Społecznej otrzym ujem y pomoc ze 
strony  P aństw a, jak rów nież z fundu­
szów  Sam orządow ych, jednak kw oty  
zebrane drogą w spom nianych im prez 
przeż nasze O ddw ąły przey yżisizają 
w  dużej m ierze tę  p ierw sza pozycję. 
F ak t ten podkreślam y z dużą radością, 
bo św iadczy on o naszej żyw otności 
i o tem, że idea której służym y nie jest 
dlą nas częm ś m artw em . że  w  imię jej 

potrafim y przeprow adzać pew ne poisiu 
laty  i prow adzić pracę, że potrafim y 
dla niei sk ładać naw et' i o fiary  pienięż­
ne. C ;eszy nas to  tem bardziei, że prze 
cież członkinie nasze to praw ie w y­
łącznie klasa pracująca, k tóra obar­
czona jest szeregiem  danin na rzecz 
i innych organizacyj. w śród  których 
nasza organizacja jest jedna może z 
najmłodszych. Jeżeli więc na pracę na 
sza notrafiły nasze R eferaty  F inanso­
we zdobyć pew ne dość Poważne su­
my.. uzyskane drogą ofiarności społe­
czeństwa, to jest to  wskaźnikiem, że 
grupa kobiet ideowo ze soba zw iąza­
nych może stać się pew ną siła. która 
potraf: zaw ażyć na życiu społecznem 
naszego, terenu.

To nam dodaie otuchy do pracy ’ 
w skazuje na celow ość naszego istnie­
nia na tym  terenie.

M y j c i e  o w o t t  

i  j a r z y n y ,  

s p o ż y w a n e  

n a  s w o w o !

Zagraniczna prasa 
kobieca.

Nr. 16 „P racy  Obywatelskiej'* podaje 
ciekaw y artyku ł pióra p Szelm ow skiej o 
zagranicznej prasie kobiecej. W edług a r ty ­
kułu tego najwięcej pism i w ydaw nictw  
kobiecych w ychodzi w języku angielskim. 
Liczba ich wynosi 44 Z tego 6 jest o cha­
rak terze m iędzynarodow ym . 25 to prasa 
kobieca angielska. 2 wycliooz? w  Australii, 
jedna w Chinach, 7 w S tanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, 3 w Indiach Cha 
nakier tych pism pod v. zglęaem treści jest 
niezw ykle bogaty, ręperezentuje on m etyl, 
jco najrozm aitsze omamy społeczne, czy 
polityczne, ale rów nież in teresy  poszcze- 
gólnych zaw odów  

Drugie miejsce w śród prasy kobiecej 
m iędzynarodow ej zajmuj? czasopism a wy_ 
daw ane w języku francuskiem. Liczba ich 
osiaga pokaźną cyfrę 42, z tego 24 p rzypa- 
ua na sam ? Francję .9 w ychodzi w Belgii, 
2 w  Turcji, i w  Grecji. 1 w Kanadzie. 1 w 
Lgipcie. 1 w lndjach, 2 w Szw ajcarii, 1 w 
Luksemburgu.

trzec ie  miejsce zajmują czasopism a w ję­
zyku memieckiem. Liczna ich w ynosi 33, z 
tego w  R zeszy Niemieckiej 25. w Austrji 2, 
w Szwajcar): 5, w  Luksem burgu 1 

W tem św iatow em  zestawieniu skrom ne 
miejsce zajmują W łochy, czasopism Kobie­
cych jest tam tylko 3. W tym  przeglądzie 
prasy  kobiecej widzim y rów nież Norwegję. 
Szwecje. Portugalię. H.szpanję, C zechosto. 
wację, Bułgarję, Estonję, Danję. Finlanaję, 
łlobuidję. Islandię, Japonię Łotw ę, M eksyk. 
Peru  i Cejlon.

Jak  widać z  tego. ruch kobiecy zatoczył 
dość szerokie kręgi i stara ją  się one zdo­
być to ósme anonimowe m ocarstw o jakim 
jest prasa

Z  Kofa Z . P . 0. K.
w  Złoczowie.

Z arząd Z P. O. K. po zamknięciu kolonji 
wypoczynkow ej w Białymkamieniu. czuje 
się w obowiązku podziękow ać tym  w szyst­
kim, którzy  przyczynili się ao jej u trzym a, 
nia datkami pieniężnemi lub w  naturze.

\V szczególności Z arzad składa podzię­
kowanie panu posłowi M oszyńskiemu, 
p Cieńiskiemu, dyrektorow i Kasy Chorych, 
p. hrabiem u Bawmrowskiemu i p. R itterow i. 
właścicielowi młyna.

Celem pokrycia niedoboru urządzono 
zbiórkę uliczna w dniu 13 sierpnia, która 
dała w wyniku 92 zł 25 gr,

W dniu 1S sierpnia lako w  pierw szą 
rocznice śmierci śp. Pani Prezydentowe.i 
Mościckiej, urządzono u ioczyste  nabożeń­
stw o. w którem  wzięli udział p rzedstaw i­
ciele w ładz m iejscowych, liczne członkinie 
Oddziału i „Koła Młodych" oraz licznie 
zgrom adzona publiczność.

■ o------

Z  szerokiego świata.
Z okazji m iędzynarodow ej w ystaw y  w 

Chicago zw ołano tam szereg m iędzynaro­
dowych kongresów . W liipcu odbyły sie 
tam również dwa m iędzynarodow e kongre­
sy kobiece: pierw szy — Zjazd Narodowej 
Konfederacji Kobiet, pracujących zawodo­
wo. odbył się on w czasie od 9 do 15 łtpca. 
drugi — od 16 do 22 iipca m iędzynarodo­
wy kongres kobiecy, organizow any przez 
Rade N arodow ą Kobiet S tanów  Zjednoczo­
nych A m eryki Północnej

W  połowie Iipca odbył się w Pradze 
Kongres M iędzynarodów ki „O tw artych 
D rzwi", na k tórym  również i Polska była 
reprezentow ana 

W pierw szych dniach w rześnia odbędzie 
się doroczne zebranie w alczącej o równe 
p rąw a kobiet m iędzynarodów ki „Eoual 
Rigtlis". Na odbytem  w  inaiu b. r. posie­
dzeniu zarządu tej m iędzynarodów ki w 
Londynie, w ybrano na w iceprzew odniczą­
cą tej organizacji, kierow niczkę W ydziału 
Soraw  Zagranicznych naszego Związku 
p Annę Poradow ską -  Szelągow ską, a na 
członka Zarządu powołano posłankę Euge­
nie W aśniew ską.

Z w ydarzeń na szerokim św iecie należv 
zanotow ać jeszcze, te  sześć najw iększych 
organizacyj kobiecych w Szw ecji w ystąp i­
ło  na  meetingu w  Sztokholmie przeciw  ten­
dencji redukow ania kobiet, przypom inając 
energicznie Riksdagow i (parlam entowi), że 
konstytucja ustaliła rów ność p raw  obu płci. 
zatem  redukcje kobiet są naruszeniem kon­
stytucji.

Po  raz pierwszy głosowały obecnie ko­
biety w południowej Afryce Jakkolwiek 
odległości dzielące je od miejsc glosowania 
były niejednokrotnie dość duże, to jednak 
udział ich w akcji głosowania był bardzo 
liczny.

P o  raz p ierw szy t e i  głosowały kobiety
do konsty tuan ty  w Brązy#
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KAPUTEK W LEGJI.
Jak sie dow iadujem y, znany p ływ ak ślą 

ski Kaputek, otrzym ał zwolnienie ze sw e­
go m acierzystego klubu Giszowiec-Niki- 
szowiee i w dniach najbliższych zasili sze 
rego stołecznej Legji.

T R E N IN G  R E P R E Z E N T A C JI PIŁ K A R ­
SKIEJ

Kraków- Na boisku Cracovji odbył sie 
mecz piłki nożnej m iedzy reprezentacja Poi 
ski i reprezentacją K rakow a 8:0 Bramki 
zdobyli N aw rot 3. Pazurek  2. Sm oczek 1, 
Artur 1, Niechcioł 1. Publiczności około 
3000. P rzez cały czas zaw odów  dała sie 
zauw ażyć przew aga reprezentacji Polski 
uad słabym  składem reprezentacji Krako­
wa

ZE SP
TURNIEJ TENISOW Y W KRYNICY.

Krynica. Rozpoczął sie tu ogólno - polski 
turniej tenisow y o puhar Krynicy. W pierw 
szyin dniu wyniki były następujące: Heb- 
a a —O rzechow ska pokonała Parę W ittm an 
—Neum anów na 1:5 7:5 P a ra  T łoczyński— 
S tolarow  pokonała parę Kuchar—K ołcz6 :0  
6:4. W grze pojedynczej panów gre Kołcz 
I.—M ajewski przerw ano z powodu ciemno 
ści przy stanie 6:3 dla Koloza. W nastę­
pnym dniu mecz ten zakończył sie zw ycie 
stw em  M ajewskiego 3:6 6:3 6:3 W yniki 
następnych spotkań były następujące: O-
rzechow ska—H ettlingerów na 6:2 6:3. S to­
larow —M ajewski 6:2 6:2 P a ra  W ittm an, 
Neumanówna zw yciężyła parę T łoczyński. 
Hettlingerów na 6:3 6:2 Hebda. W ittm an— 
Tłoczyński, Stolarow  6:3 6:4. W ittm an— 
Kuchar 6:1 6:1 O rzechow ska zw ycięża 
Neumanównę 6:3 6:2

Po turnieju odbył się mecz pokazow y 
Stolarow , Kusociński—Kołcz, M ajewski, 
przyczem  rozegrano tylko jednego seta 
7:5.

N iespodziewane zjawienie sie na korcie 
Kusocińskiego przyjęte zostało  przez licz­
nie zebraną publiczność z wielkim entu­
zjazmem. k tóra gorąco oklaskiw ała w szyst 
kie dobrze oddane piłki pi zez naszego o- 
limpijczyka.

PO LA K  MISTRZEM FRANCJI.
Lille. Po raz pierw szy w dziejach tutej­

szego sportu, polski bokser G rzym ała zdo 
był tytuł m istrza północnej Francji w wa­
dze półciężkiej

Z PRASY SPO RTO W EJ.
Ukazał się Nr. 15 d»vutygodnika .S tait" 

poświeconego sportom kobiecym, bogato 
ilustrow any i zaw ierający szereg  cieka­
wych artykułów  A rtykuł w stępny p. t 
„P raca Sportow a Rodziny W ojskow ej11 —  
Janina Łada W alicka,' „Postaw a baczna w 
gim nastyce kobiecej11 — Agnaty B ertram ; 
„W ychow anie fizyczne młodzieży we Wło 
szech11 -  C R ozw adow ska; „Paddle-Ten 
nis1’, „P rzez Polskę do M orza11 — W. Ju . 
noszy; „Uczmy się w szyscy p ływ ać11 — 
Z W ieliński; „Lola V orescu“ artyku ł po­
św ięcony znanej pilotce spadochrono­
w ej, -.Szybowce na M eeting‘u“ 1. Lasków  
sita.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 31 sierpnia. (Sz.)
Dewizy (transakcje).

Londyn 28.48, Nowy Jork 6.30, No­
w y Jork kabel 0.31, P a ry ż  35.03, 
Szw ajcaria 172.65.

Bank Polski płacił dz'ś za banknoty 
dolarow e zł. 6.20. W obrotach p ry  w a 
m ych dolary gotów kow e 6.28 i pót, 
dolar złory 9 03, m arka niemiecka 
2111.60, funt angielski 28.50.

Papiery procentowe.
3 prc. poż. budowlana 38.25, 7 prc. 

poż. stabilizacyjna 51.25, 51.38. 4 prc. 
poż. inw estycyjna 104.50, 4 prc. poż. 
m west. serjow a J10. 4 prc. państw , 
pożyczka premj, dolarow a 48.25 ,47.75, 
5 prc. poż. k o n w eia. 49, 49.50, 5 prc. 
poż. kolejowa 44.50—44 90. Bank PoJ- 
ski 83.

M e c z p ły w a c k i P o is k a -C ze c h o s ło w a c ja .

BOCHEŃSKI W PODCHORĄŻÓW CE.
W arszaw a. Najlepszy polski pływ ak Ka­

zim ierz Bocheński został w ezw any do woj 
sku i otrzym ał przydział do szkoły podclio 
rążych w  Słonimiu

N a stadionie pływ ackim  „Legii11 rozegrany został mecz pływ acki Po lska—C zechoslo. 
wacla. k tó ry  zakończył sie zw ycięstw em  drużyny czechosłowackie! w  stosunku 

58:44 Na zdjęciu zaw odnicy czechosłow accy  podczas deiiiady.

Z  Państw ow ego instytutu Sztuki 
teatralne w  W arszaw ie.

W  Państw ow ym  Instytucie S z tu k i l c 
a tra ln e j, kiórego kierow nictw o sp o c ’5 
w a  w  rękach Aleksandra Z elv v e io 'v'!' 
cza, powstaje w nowym ro k u  akude'  
miiickim n o w y  w ydział sz tu k i reży ser 
ak e j.

Zapisy kandydatów  przyjm ow ane s:l 
od 7 do 18 września. Egzam iny wstęl*' 
ne odbyw ać się będą w dniach od ^  
do 21 w rześnia. Początek roku akade­
mickiego 25-go w rześnia.

Zgon n e m o w M  w  poszczę' 
gólnych państwach.

Główny U rz ą d  S taty styczny  oprac0̂ 
w ał dane dotyczące zgonu niemoW‘ą 
w szeregu państw. Jak w ynika z tYc 
danych, w Polsce zm arło w r. 1932 ' '  
133.351 niemowląt, vv Anglii w raz * 
W alią 39.762. w  C zechosłow acji 42.#" 
w Holandj' 8.487. w  Niemczech 77.2^f 
na W ęgrzech 33.340. w Australii 4.58*' 
w  Kanadzie 17.064.

Na 100 urodzeń żyw ych przypada 
Polsce 14‘3 zgonów niem ow ląt, w A71' 
gl.ii w raz  z W alją 6‘5, w  Czechoslo^®* 
cj: 13‘8, w e Francji 7'6. w Holandii 4 
w Niemczech 719, na W ęgrzech 3‘6, "  
Australii 4‘1, o raz  w Kanadzie 7‘4.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY K S Z i l

\

Ogłoszen.a urzędowe.
LICYTACJE

X. Km 251/33 Edykt licytacyjny. Dnia 
21 w rześnia 1933 o godz. 8 rano we Lw o­
wie, ul Legjonow 1. 29, sprzeda się przez 
publiczną licytację następujące przedmio­
ty : ruchomości. Sprzedaż rozpocznie się 
wpół gadziny po czasie wyżej oznaczo- 
n jm  W  m iędzyczasie można obejrzeć 
przedm ioty wymiemone na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie.

Dnia 18/8 1933 3496/K

Km. 2240/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zw anie do zgłoszenia w ierzytelności Na 
w niosek prot. F irm y M. Birm an w  R zeszo­
wie. strony  egzekw ującej przez pełnom o­
cnika adw  Dr. Grajo-wera w  R zeszow ie, 
odbędzie sie dnia 13 w rześnia 1933 r. O 
godz 10-tej przedpoł. w  Sądzie grodzkim 
w R zeszow ie w  biurze Nr. 7 parter, na za ­
sadzie rów nocześnie zatw ierdzonych w a­
runków . licytacja następujących realności: 
Księga g ran tow a gm. Rzeszów , whl 1388. 
oznaczenie realności: Realność miejska sta  
now iąca par. grunt. 1402/1 o powierzchni 
3233 m tr. kw. w raz z parterow ym  domem 
m urow anym  kry tym  blachą cynkow ą o 9 
ubikacjach mieszkalnych i 3 gospodar­
czych W artość szacunkow a z przynale- 
żnościami 18.261 zł. Najniższa oferta  9.130 
zł. 50 gr. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi.
Komornik Sądu grodzkiego w  Rzeszow ie, 

rew iru  I.
Dnia 19 czerw ca 1933, 3498/K

AMORTYZACJE.
Lcz. VII Nc. 641/33. 642/33/4. Na wnio­

sek D aw ida Vogel, kupca we Lwowie, ul. 
L istopada 24. zarządza się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonych weksli, 
a posiadaczy tych weksli w zyw a się. by 
do dni 60 przedłożyli Sądow i w eskle te. 
gdyż w przeciw nym  razie po bezskutecz- 
nym upływie tego czasokresu Sad uznałby 
w eksle za umorzone i bez znaczenia. 
1) W eksel ostem plowany na kw o tę : 30 zł., 
w ystaw iony a a 10 000 zł. zresztą  in blanoo 
płatny w e Lwowie podpisany przez Joachi­
ma Schalla, ku.poa we Lw ow ie jaiko 
akceptanta, a  M aurycego G ernera i Sabinę 
Atlas, jako żyrantów  2) T rzy  w eksle opie­
w ające po 100 dolarów, płatne dnia 15. 
kw ietnia. 1 czerw ca i 15 czerw ca 1933 we 
Lwowie, podpisane przez firmę „Sidol1*, fa­
bryka przetw orów  chemicznych w  W ar­
szaw ie - P raga  ,ul. Owsiana 1 14.

Sąd Grodzki miejski, O. VII.
Lwów. dnia 20 czerw ca 1933. 3494

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 34/33/3. E dykt ugodow y. O tw arcie ' 

postępow ania ugodowego ao m ajątku Na­
tana K lausnera we Lwowie. Szpitalna 24 
i B ernarda Griinbergą w e Lwowie. Syks- j 
tuska 14 Komisarz ugodowy Dawid T er- ! 
kel, sędzia sądn okręgow ego we Lwowie. 
Zarządca ugodowy O ziasz vel Salomon 
W inter, w laśc. realności i kupiec w e Lwo 
wie. Żółkiew ska 5. Audiencja do zaw arcia 
ugody w  wymienionym sądzie biuro Nr 23 
dnia 23 października 1933, o godz 10.30 
przedpołudniem. C zasokres do zgłoszenia 
w ierzytelności do 15 października 1933.

Sąd olcręgowy.
Lwów , dnia 8 sierpnia 1933 3499
Sa. 12/33/52. Postępow anie ugodowe dłu­

żnika firm y K. &  J Scheyer Lwów, Aka­
demicka 5. jest zakończone.

Sad okręgow y.
Lwów. 11 sierpnia 1933. 3500

F I R M Y .
Firm. 112/33 Rej A. II. 2 W rejestrze 

handlowym przy firm ie: „Cegielnia paro ­
w a, Andrzeja ks. Lubomirskiego w P rze ­
w orsku11, wpisano: P rokurę udzieloną Dr. I 
Stefanowi T rzeciakow i odw ołano, a  udzie­
lono prokurę łączna J&zetowi Czepko i Jó - j 
zefowi Lew, k tórzy  bedą w ykonyw ali ; 
łącznie z wpisanym  iuż prokurentem  Dr. 
Tadeuszem  Zajączkowskim  w ten sposób.
ż e  dwaj z wymienionych trzech prok u ren ­
tów  będą firmę łącznie za.stępywali i 
łącznie podpisywali pod brzmieniem firmy 
z  dodatkiem  „ppa‘\  w skazującym  na pro­
kurę. D ata w pisu: 4 maja 1933 

Sąd O kręgow y
R zeszów , dnia 4 m aja 1933. 3483

Firm. 114/33 Rej A. 343. W rejestrze  
handlow ym  przy firm ie: „Andrzej ks. Lu­
bom irski11. Rafinerja spirytusu i fabryka li- ( 
k ierów , w ódek i rumu w Budach p rzew or­
skich. w pisano: P rokurę udzieloną Dr. S te ­
fanowi Trzeciakow i odwołano, a udzielono 
prokurę łączną Józefowi Czepko i Józefo­
wi Lew. którzy ją będą w ykonywali łącz­
nie z w pisanym  już prokurentem  Dr Ta­
deuszem Zajączkow skim  w ten sposób, że 
dwaj z wymienionych trzech prokurentów  
będą firmę iącznie zastępyw ali i łącznie 
podpisywali pod brzmieniem firmy z do- 
datkiem  „ppa‘\  w skazującym  na prokurę. 
Data w pisu: 4 maja 1933.

Sąd O kręgow y
Rzeszów , dnia 4 maja 1933. 3484

Firm 169/32 C. IX, 100. Zmiany i dodat- i 
ki odnoszące się dla firm spółkowych. 
Brzmienie firm y: T ow arzystw o Przem v j
słowe „R ozłucz11. Spółka z ogr odp. Sie­
dziba spółki: Rozłucz. W pisano do rejestru

P o g r z e b  r o s s a .
Berlin. 31 sie ip rra . (PAT). W czoraJ 

po południu odbył się uroczysty  p°'  
j grzeb iotin ka Possa Za trum ną puste' 

to w a ła  w dowa po lotniku, prow adź0" 
na przez kromprinca.

dnia U  liipca 1932, Z powodu ustąpienia 
Szym ona Kaufmana z urzędu zaw iadow cy 
Spółki zarządza s ię  w ykreślenie go z reje­
stru.

Sąd O kręgow y 
Sambor. 11 !ipca 1932. 3487

Firm 235/32 C. III. 7. P rzy  F irm ie: „Ce­
lina11. Spółka naftowa z ogr, odpow. w Bo­
rysław iu, zarządza się w ykreślenie z reje­
stru  ,.C“ zaw iadostw o odnośnie do osoby 
spólaiika Dr. F ryderyka  G raua, k tó ry  za­
wiadostwo tc  złożył.

Sąd O kręgow y 
Sam bor. 7 października 1932. 3488

Firm. 74/33 C. IV. 71 Siedziba F irm y: 
D rohobycz Brzm ienie F irm y: „Galsip11 i 
Zrzeszenie kupców naftowych, spółka 
z ogr. odpow . Przedm iot p rzedsiębiorstw a: 
Eksploatacja upraw nień dzierżawnych, 
przysługujących Firmie Galicyjska spółka 
dia spożytkow ania Olejów Ziemnych z ogr. 
odpow. w D rohobyczu w 68% Dr. Simclic. 
M arguliesowi w  20%. Zrzeszeniu kupców 
naftowych w 9 lA %  oraz Kazimierzowi Ko­
nopnickiemu w  2% %  oraz prow adzenie 
i utrzym anie w  n c h u  rafinerii „F rym eta11 
w  Drohooyczu przerabianie ropy na różne 
produkty naftowe, w reszcie zakup i sp rze­
daż ropy oraz produktów  naftow ych. For­
ma spółki: akt notarialny z daty W arsza ­
w a i lutego 1933, Nr 362 notariusza Julia­
na Siennickiego Kapitał zak ład o w y : 20.000 
zt (dw adzieścia tysięcy  złotych). Zawia­
dow cy: M ordechaj Steinbock, przem ysło 
wiec. w Drohobyczu i inż. Janusz Giżejow- 
ski w  B orysław iu. Podpis Firm y do w ypi­
sanego lub pieczęcią w ybitego brzmienia 
F irm y podpisują obydw aj zaw iadow cy 
D ata w pisu : 19 czerw ca 1933.

Sąd O kręgow y 
Sam bor. 17 czerw ca 1933. 3489

Firm 128/33. C. II, 252. F irm a: „Polonju“ 
spółdzielnia z ogr odipow. w Chyrow ie. 
U chwalą W alnego Zgrom adzenia z dnia 28 
maja 1933, w ybrano zarządcą F irm y Lu­
dwika Pokryw kę w miejsce Józefa Aschen- 
grana, k tóry  ustąpił. Data wpisu: 22. 
czerw ca 1933.

Sąd O kręgowy 
Sam bor. 17 czerw ca 1933, 3490

Firm. 41/33 C. I 4. Brzmienie F irm y: 
,.P rem ier11. N aftow a spółka w e Lwowie, 
ul. B atorego 1. 26 Siedziba F irm y: Lwów. 
Na podstawie pisma rezygnacyjnego 
P. P ierre  Boucenne, z d a ty : Paryż , dima 
27 lutego 1933. w ykreśla  się w tus. re je­
strze handlow ym  p P ie rre  Boucenne. jako 
zaw iadow ca tejże Firm y. Dała w pisu: 27. 
marca 1933

Sad O kręgow y 
Sam bor, 10 m arca 1933. 3491

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 30/33 Hryńko Kordjak. syn Jana I

B arbary  z T atarynow a, jako uczestn1' 
w ojny św iatow ej, armji austriackiej, po*3 ' 
ostatni jako jeniec rosyjski pisał do kra*1 
w r 1917, poczem brak o nim w iadom ość 
W ydaje się w ezwanie, aby  udzielono 53' 
dowi wiadomości o wymienionym.

Sąd O kręgow y ,
Sam bor, 10 maja 1933. 34®

T 16/33. Liepe Schreycr reote HeinhoR* 
Benkendorf z D rohobycza, syn Leisęf 
i Beili w r. 1914 jako uczestnik woj'1,-' 
św iatow ej w sierpniu, został na  froPcl'  
serbskim  ciężko ranny i od tego oz"* 
ślad po nim zaginął W ydaje się wezwa**1̂  
aby udzielono Sądowi w iadomości o tfr* 
wymienionym

Sąd O kręgow y ń
Sam bor, 17 maja 1933, ™

T. 143/31. D m yter M akarec z C haszczy  
wa. syn Mikołaja, w  r 1915. pobrany * 
w ojska austriackiego i rzekom o zabity 
Stał nad morzeni Czarnem . W ydaje s ' 
w ezw anie, aby udzielono Sądow i wiadoitw 
ści o w ymienionym

Sąa O kręgow y
Sam bor, 26 czerw ca 1933.

T, 67/31 Wojciech Poliwozak. syn K a ^ ' 
w Woli błażow skiej w yruszy ł w  r. 19*. [
na w ojnę św iatow a jako żołnierz austria1 
i od czasu jego w yjazdu brak o ram wsz

eld
el'

kich wiadomości. W ydaje się przeto ogól**' 
wezwanie, aby udzielono Sadow i wiać 
mości o pow yż wymienionym.

Sąd O kręgow y 
Sam bor, 15 ozerw ca 1931.

T. 18/33. Iw an S zaraw ara , syn Iwan;. 
i B arbary  z Zarajska, jako uczestnik ^  
uy  św iatow ej miał rzekom o umrzeć w  jj* 
woli rosyjskiej w  r. 1917 lub 1918 W yd? 
się w ezw anie, aby udzielono Sądow i 'V1 
domości o wymienionym.

Sąd O kręgow y 
Sambor. 17 czerw ca 1933. 349^

T. 5/33. Adolf W ojków ka z  B o ry s ła " ^  
syn Aniny w r 1916, pobrany  został. ^  
w ojska austriackiego i od tego czasu io nim wiadomości. W y d a je  się  wez.wa^,, 
aby udzielono Sądow i w iadom ości o ^  
mienionym.

Sąd O kręgow y 
Sambor. 14 czerw ca 1933,

PAMIĘTAJMY O CELACH i ZADA' 
NIACH TOW. SZKOŁY L U D O W ^

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk, 7. d ru k a rn i ..S łn n ra  P n l ifeleeo". 1 w A w  u l. Z im n r n w ic za


